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Ulloa Sykstuska I. 45. 


posunąć tę granicą ka Wiśle. Jost to zupelna 
niedorzaczność, ale opródz tego, nie ma naj- 
rmaniejszsgo dowodu, ke Bismark nie sfantasyo- 
wał tych słów Aleksandra IT. W kańdym je: 


dnak razie. kanolerzkie rządy Capriviego od 
1890 do 1894 roku nie mogły nio zmienić w 
tera, oo moglo sią stać przed rokiem 1863 oim, 
bo jekeli wówossa Rasya byłą staba, to w trsy- 
| dzieście lat potem stanowiła juk taką potęgę, 
| ġa w Berlinie nie © tem myślano jakby nójść 
kn Wióle, lena raczej o tem, jak bronić Barlin 
i dlatego właśnie snmiersono pojedtań sięz 
Poznańskiem. A gdy strach przeminęł, woot 
wróciłn bisraerkowstwo. Oók p*zsd Prusami za- 
winił Ceprivy ? Moke prszyzsłość odsłoni, ża 
nokronił ja od rozgromu. Ale teraz na jego 
tramnę padają przynoszące mu ostatni zarzozyć 
i hakatystyczne przokleństwa. 


. _ Junkrowie pruscy i hakatyści nienawidzi- 
Li Oapriviego, gdy on urzędował, nienawidzili | 
Ko i wtedy, kiedy po rokn 1894 zamkną? sią 
w swojej wiosce tak szczelnie, jek gdyby je- 
dyną jego myślą było zejść ludsiom x oczu, 
nienawidzą go jerzoze i teraz, gdy numari 
Wsxzachwładri panowie w sejmie pruskim, od- 
raucili wniosek o wszięsiu udsiałn w pogrzebie, 
brutelnymi wyrazami unieważyli pamieć szla- 
chetnego człowieka. Nio dosadniaj o nich nie 
świadczy. Prass junkierska nielepiej się zncho- 
wała, ciakając w grób jeszcze otwarty dwuzna- 
onym zarzntem: „Tem nie był Prusakier!* 
Istotnie, ten oułowiek, którego cała nauwisko 
brzmiało „Oaprivi de Carrera de Montacnou'i* 
i który był tak rycerskim, że jego wróg choć. 
by najwiękswy, ale eulachotny, móg!łb” o nim 
powtórzyć słowa biszpańskiego poety Quintany 
o Nelaonie: „Ingles, te aborreri: bóron, te ad. 


Z telegramów wiadomo, że znany podróż- 
nik afrykański, dawniej niemiecki, a teras 
austryacki konsul w Zansibarze p. Oskar Bau- 
manı otrzymał z Wiednia surową naganę za 


Naczelny Redaktor i Wydawa. LUDWIK MASŁOWSKI. 


bawa trwałą dingo, bo mursyn, wyznawca 
islamu, wierzy, ke kto x nish zginie na sgu- 
bienioy, ten sto lat płonie w ogniu piekielnym, 
zanim się oczyści z baniebnej ńmierci i dostą- 
pi szczęścia oglądania proroka Była tedy jakak 
rowrywka połączona s wymiarem ceprawiedli- 
wości. Wedle Banmanna, podobna zabawy od- 
bywały się troohą za csgeto i pedantyczni 


ksiąkkach usprawiedliwiń wydstek na mnóstwo 
sznurków. Choieli posługiweć się jednym pray- 
najmniej kilka razy, ale nia mogli, bo orarni 
gokie kradli stryazki i vos'a”/axy ja na kawałki, 
nosili jeko amulety. W końeu rachmistrza nie- 
minocy aneleżli dowcipny sporób zapisywania 
wydatków na stryczki; oto wpisywali je do 
ksiąg rachunkowynk jako kosata „ugoszczenia 
,ozernych gości”. Z takich opowieś:i składają 
` aig całe „Szabinniozne sakine* Baumanna, Kto 
sią poznał z proossn Lsista i Petersk z prakty- 
kami niemieckich cywilisatorów w Afcyca, ten 
nie ma powodn do posądzania Baumann o 
przesadą, a tembsrdziej o paszkwil. Oo najwięe 


BUŁOSZBRIA I PRZEDPŁATĘ KTEJSGOWĄ 
przyjmuje wyłącznie: 
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" FED 


szyngtoński odmówił satysfakcyi, mie potrzeba czek sfandnszów peństwowych musirrąd mieć 
się dopatrywać żadnej dyplomatycznej porażki, ; zupełną pewność, ka zaliczki te zostanę mwró- 
ati dowodn słebości Austro- Wągier. Moka ta oone, bo pomoc państwa w tym wypadku mo- 
ba być tylko chwilową, głyk trnduo wymagać 


bnta amerykańska po części tlnmaezy się świe: 
šemi zwycięstwami w wojnie x Hisspanami, w 


| każdym razie Austro-Węgry, które nie zdołały 


otrzymać satysfakowi, znajdują się w położeniu 


, godwiejszem, niś Unia, która jej odmawia. 
Niemay nie wiedrieli jak w rachuukowych | 


Gdyby jednak -istotnie odmowa amery: 
kańska tłumaczyła się takie pewnym brakiem 


(szacunku dla Austro-Węgier, pewnem lakoe- 
|ważeniem jej potęgi, na kogoż spada wina, je” 


żeli mie na te czynniki roxetroju. która ze 
dwóch lat systematycznie podzopują powagę 
monarchii i wytwarzają na zewnątrz wrata- 
‚pie, jak gdyby się znajdowała w zupełayma 
stanie rozkładu? Wszakże juk doszło do tego, 


spraw zagranioznych w potrzebie będrie mógł 
się powołać na parlamentarne poparcie ladno- 
soi! (o gorsza, zamieszanie pojęć nieustannie 
się wzmaga. Tak świeżo Agramer Zsiłung w ko- 


miro“ (Jako Anglika, nienawidzę cie, lecz jaka 
bohatera, podziwiam) mnuiał mieć w swej krwi 
coś niepruskiego. Był kołnierzem, posłusznie 


stanął na posterunku, wskazanym mu przes | 


króla, chociaż na dobę przed nominacyą, prze: 
chodząc mimo kanclerskiego pałacn, opuszoso- 
nego właśnie przox Bismarka, rzekł do idącego 
obok jenerala: „Das muss ein dummar Kerl sein, 
der einmal dessen Nachfolgerachaf: tbernimmt", 
a zaraz po swej nominacyi odezwał się do te' 
goi jenerala: „Nun weiss ich, wer der dumme 


dną s jego noauciami, e 
nila nie s jego powodu, ustąpił, zamilkł, slów- 
ka nie rzekł nigdy we własnej obronie. To tek 
teraźniejszy wybnoh jnnkierskiej nienawiści, 
Munie nazwała Germania impertynenoyą xro" 
bioną królowi. 

Ale binmarkowska prasa, powtarsając za 
junkierską graschy Capriviego: traktaty han- 
dlowe, wrzekcmo szkodliwa rolniotwn, wstęp- 
stwa szkolne duchowieństwu katoliokiemu, od- 
sunięcie się od Rosyi przez zerwania słynnej 
kontrasskuracyi bismarkowskiej i t. d., zalicza 
de najśmiertslniejwsych jego grzechów politykę 
wsględemm Polaków, poniewań w tej dziedzinie 


ksiąkkę swą, którą pod tytuiem „Afrikanische 
Galgenskiazen* wydsł niedawno i nią obraził 


knlturtragerów. Cnociak wiedeńska nagana po: : 


winna właściwie byó dostateczną satysfakoyą 
dla obraźonych Niemców, ale, jak wiadomo, są 
między nimi przeciwnicy sojuszu auatro-nie- 
mieckiego, są przyjaciele Wolifów i Nohoene- 
rerów, którym się marzy zagarnięcie niemiackich 
i krajów Austryi. Oni nie opuszczają żadnej spo- 
| sobności do podburzenia opinii w Niemczech 


' przeciw państwa Habsburgów, więc i teraz | 
Kerl ist ;* społniał wolę króla, chwilowo sgo- | starają się nakłonić posłów na sejm pruski i do ' 
a gdy wę ta wola umie- ' parlamentu HBaerzy, iżby wywołali pariamen-; odezkodowania Austro-Węgier za zabicie at" 


| tarną rozprawę nad osynem p. Baumanna. 
W gruncie rzeczy, winą Anstryi jest tylko to, 
że zamienowała swym konsulem Prusaka, któ- 
ry jako podróżnik, a potem jako urzędnik z ra- 
| mienia rządu berlińskiego, dokładnie poznał 
praktyki kaltnrtragarów w Afryce. Z jego 


książki wieje duoh słynnego kanclerza kame- | 


ruńskiego Leista i jego następoy Karola Pe- 
tərsa. Przed kilku laty, kiedy w parlamencie 
berlińskim roztrząsano bohsterskie czyny Lei- 
sta, położono na parlamentarnym stole wy- 
mowne dowody cywihzącyjnej działalaości te- 
go męża niemieckiego, więc harapy s kroko- 


caj mekna mu zarzusić oyniowny humor, m ja- 
kim kreśli swe szkice, als to prądzaj moke być 
rrzykre dla Austryi, której urzęduikiem jest 
autor, aniżeli dla Niemiec. Interpolaoya w par- 
lemencie berlińskim moż» przypomnieć historya 
Leista, Petersa i niektóre inne... 7 ta instytacya opiera się wyłacznie na ugodzie 
j — PES: iaeskiej z r. 1867 i jest jej naj- 

m waśniejszym owovem, a zerwanie ciągłości de- 
| P rzowrotna napast, legacyi sprawiłoby tylko, że, jak cd r. 1803 
| Piszą nam z Wiednia 10 lutego: ustanie realua unia na polu ołowem, tak tek 
Jak donosi depasta = Waszyngtonu, de- 


niebawem upadłaby unia realna względem za- 
partament stanu postanowił nie uznać żądania | STSUOY: 


I w takich stosunkach duiwió się, że hr. 
Gołuchowski nie może rouwijać imponującej 
polityki? Raszej dziwić się trzeba, że minister 
spraw zagranicznych pomimo tego chaoaa 
w stosunkach wewnętrznych dotąd zdołał w ta- 
kim stopniu zachować powagę i wpływ monar- 
chii w gronie wielkich mocarstw. 


reapondenoyi wiedeńskiej unenoj firmy dowo- 
dzi, że delegacye nie opierają się na ugodzie 
r. 1867, lecz na „sankcyi pragmatycznej”, że 
zaiem w potrzebie możnaby znaleść „nowe 
formy“ dla delegacyi wspólnych. Tymozasem 


strymoko-węgierskieh robotników podczas sřrej= 
ku w Hasletonie 10 września 1897 r. Reąd 
więe waszyngtoński wychodzi z założenia, śe 
robotnicy dopnśoili się naduśgcią i szeryf był 
uprawniony do wydania rozkazu użycia broni 
palnej. O taj smutnej sprawie swego emasa 
dzienniki, zwłaszosa teśpolskie, zamieściły tak | e pry 4 = 
obszerna sprawozdania, że nie potrzeba dviś Gal. Kasa Oszczędności. 
będzie rzeczą trudną, często niemośliwą, skon- Owo publicunu zgromadzanie kółka dłu- 
siatowaó w takich zajścięah, po której stronie! śników Kasy oszczędności i przyjac'ół p. Zimy, 
cięży główna wina, i 6zy rozkaz strzelania do które odbyło się we środę wieosoram w ratu- 


że niə wiadomo, czy w roku bieżącym uda się 
zwołać delegacye wspólne i czy więa minieter 


dylej skóry, klessoze, zaopatrzone w kiy hippo- 


zerwał On z tradycyą pruską i przez to zbudo- 
wał mur obiński wsdłoż tersźniejszej państwo- 
wej granicy od wachodu. Tak nanisał lipski 
organ dyntsiy: biszazkowskiej Aatsis Nach: 
riehten, wskazując czytelnikom dowody w trza- 
cim tomie pamiętników Bismarka. Ale tych 
dowodów nspróżno tam sznkaó; wprawdzie 
anajdą się one, ale tylko dla Prusaków, zaśle- 

ionych powodseniem, nie zań dla ludzi n*epos- 
bawionych trzeźwego sądu. W tym tomie pa- 
miętników znajduje się tylko taka wzmianka o 
sprawie polskiej z owych czasów, gdy Bismark 


petamów, fotografie przedstawiające jak Least 
siekł mursynki praed lioznem  andytoryum 
szarnych i białych widzów, wreszaia Eutografie 
scen, towarzyszących wioszaniu. Nio więć no- 
wego nie powiedaiał p. Baumann w swej książce, 
tylko sabarwił swo Opiey 18010 szubienioznym 
, humorem. Opowiada on, jako o rzsozach bar- 
| dzo naturalnych, o tem, że karanie śmiercią 
za byle co, właściwie nawet za nio, jest w nie- 
mieckich koloniach jedynym sposobem pokazy 
wania władzy. Jeszcze medawno — powiada 


Baumann — przed oknami urzędników mie- 
mieckich stale grzmiała pukanina z karabinów: 
to rometraeliwano czarnych mahometsn; nie 
czyniono przytem żadnyeh zachodów : pu pro- 
stu wyprowadzano Skazańoa na dsiedzinie0, 
pierwszy lepszy żołnierz brał karabin 1 paul 
mu w leb. Czarny trup leśał na ziemi, nie bu- 
dząo w nikim żadnych przykrych uczuć, —jak 


był jeszcze posłem w Petersburgu: „Rosya csu- 
ła się słabą. była skłonna do następstw najbor= 
dziej korsystnych dla Polski, ofiarowała amne- 
Btyę, wolncść sumienia, prasy i wyznania, sss- 
roki ndriał w rządzie, zarząd administracyjny 
zlożony 2 mmych Polaków, ustrój sunsłnie na- 
rodowy, ścisły regulamin poborów wojskowych, 
władzę wykonawczą spełnianą przen w. ks. Kon- 


tłumu wydano przedwcseśnie osy nie? Najpe- 
wniej uniknie się podobnych katastrof, jeżeli 
nasi robotnicy, wychodząc za granicę, a zwia' 
8205Q za morze,—chociaż liak to świekow bar- 
dzo pouozającym artykule wstępnym podniesto 
warszawskie Ołowo) u nas często zaznacza się 
brak sił roboczych, a więs emigracya hurto- 
| wna nie jesć konieczną, — stanowczo unikać bę: 
dą wszelkiego mieszania się do walk klaso- 
wyoh, sooyalistycznych czy nia. W potwor- 
nych strejkach amerykańskich tamtejsi, miej- 
scowi robotaloy dopuszczają się często wsiel: 
kich gwałtów, używają rewolwerów i dynami- 
tu, a pomimo tego dounają sympatyi i po- 
parois innych warstw społecznych. Gdy je- 
donak robotnicy cudzy posuną się do zatargu 
a wiadsami, wsayscy łączą sią przeciwko 
nim. Sławny humanitaryzm amerykański nad 
; hokatombą powstałą z wystrzelsuia ty.u ludzi 
najspokojniej przechodzi do porządku dzienne: 
go, a republikański rząd waszygtoński, licząc 


| 
przypominać szczegółów. Ostatecznia p 


ssu i ns które uchwalono rezslucyę, wyraks- 


od ludzości całej Austryi, opłacającsj podatki, 
ałaby pokntowała za skutki słai gospodarki w 
lwowskiej Kasia oszcządności. Tak stoi sprawa 
pomocy państwowej, bliższych naczegółów do- 
wiemy się zapewne zartx nù pierwszom ponie” 
dzsnin Sajmu. - 

Ld - * 

W prasie niemieckiej pojawiają się już 
fachowe rozprawy, osnuta na tle runa na lwow- 
ską Kasą oszczędności. Jednę z tych rospraw 
podamy w straszozenin, gdyż zawiera jasny po* 
glsd na ustawodawstwo austryaokia u Knsach 
osaczędności i praktyczna wskazówki, jain na: 
nczkę należy wysnn$ z katastrofy, która na: 
wiedzła lwowską instytucyę, by iane pokre: 
wne jej mekłady w omom ańutwie uchronić 
od podobnego nieswozęścia. Jest to sprawa bar" 
dzo ważna, gdyż Kasy csa'uędnokci w calej 
Przedlitawii, któcych jas; 502, rozporsądsają 
oibrzymim kąpiiałom w sumie 1.659 871 000 mł. 
powierzonym im przez 2.949 000 osib, Na wstę- 
pie swej rozprawy konstatuje autor, ža od osa« 
su założenia pierwszej Kasy oriczędnońci w 
Austryi, tj. od rowa 1819 naduiycia na tak 
ogromne rozmiary, jak we Lwowie, nie wy* 
kryto jeszaze w żadnej austrynckiej Kasie 
oszozędnokai. Pod tym wię» względem doaze. 
kał się nasz Lwów smutnej sławy. Bankruotwa 
ws właściwem tego słowa znaczeniu, tj. takie- 
go, akeby jakeś Kasa oszczędności xawiesiła 
swoje wypłaty, nie było w Amatrgi jezgoze 
ani jednego. 

W ogóle ustawa, na której kasy OSKGzĄ= 
dności w Austryi opierają swój być, t. j. regu- 
latyw z roku 1844 jest stosankowo bardzo do- 
brą, nierównie lepstą od ustawodawstwa Wọ- 
gierskiego lub od francuskiego. To ostatnie bo- 
wiem krępuje niesłychanie działalncóś kas 
osacnądnuści tem, ża nie pozwala im fruktgfń- 
kować pieniędzy wkladkowysh inaczej, jak 
tylko przez zakapno rent państwowych. -Au- 
stryscka usiawa z roku 1844 pozwala kasom 
osgozędności lokować pieniądze wkładkowe w 
następujący sposób: przez udrielanie pożyousk 
na hipoteki, mających pumilarne brzpieossństwo 


jącą oxeś; dotychczasowemu zarządowi Kusy to jest na realności orynszowa do połowy, a 
oszoządności, a zaraxem życzenie, ażeby On na- | M£ posiadłości ziemskie do wysokości dwóch 
dal pozostał na ozele iustytucyij, wywasłało — trzeuich ich odpowiednio ubadansj warteści, 
jak to było do prawwidzania — powazachne przez eskontowanie wsksi mających przynaj* 
sdumienie w całej Anstryi. Dzieuniki w cdeń- i Mniej dwa podpisy, uznane jako zupełnie 
skio nazywają tą rerolucyg czemk potwornem Pe wne, przes zakapoo papierów wartościo- 
i objawem sanik pooruoia prawa i moralności | wych, mających pupilarne beupieczeństwo i 
u niektórych warstw lndrości Galicyi i z tego | przez udzielanie pożyczek na zastaw niewąt- 
powodu wzywają rząd, ażeby ukyczając ewan- |piiwie pewnych papierów wartościowych, no- 
tuslnie swej pomocy prsy sauacyi galie Kasy towanych na giełdzie, do wysokości 409/, ich 
ossozędności, postępował z całą rtęnowoś: ksią. | War'ośdi kursowej. — Tan ostatni dział czyn: 


nWobao tsgo — czytamy w jednem z p'em 
wiedeńskich — że podobne pogiądy, iakia wy- 
ratono ma owem sgromadseniu, podzielana są 
prasa unacanę częśó ludności, musi państwo pos 
sięgować z calą surowością i ostrośnością, aġe 
by nie stwarzać pozorn, że administracya pań 
Ruwowa pieaiądsmi podatkowymi ludności oa- 
łego państwa obca popierać nadużycia, popel- 


ności, t j. lombardowanie papierów wartościo- 
wych, kultywowano w lwowskiej Kasie ossozą" 


daości dawniej bardzo troskliwie, to ted 
z lombardów miała wówozna Kasa spore 
dochody; nio a mio nie ryzykując, p. Zi- 


ma jednak skasował ten dział niemal su- 
pełnie i pożyczek na zastaw papierów wosle 
nie udsielał, W ciągu roku 1897 m. p. wynosi- 
ła suma wszyskich pokyczsk, nudzielonych na 


stantego į Wielopolskiego, — leos wszystko 
było daremne, poniowak rsąd narodowy, podźa- 
EADY przes Francyę, Odrzucał waselkie nstęp- 
wiwa. Wówczas rzeki do mnie Alekrauder II: 
nChętnisbym oddał wam Polskę ak do Wisly, 
razem z Warszawą. Do tej części Polaki nie 
przywiąnuję żadcego znaczenia. Oywilizacya 
polska jest wyższa od rosyjskiej i przywiątą- 
nie Polaków do ich religii ogromne, przeto 
umwaiam, że niepodobna zroryanikowaó Polska. 
Wam łatwo to idzie w Poznańskiem ; tam ger- 
manieacya widocane czyni postępy, a skoro Ro- 
sya nie może miq zgodsić na istnienie Polski i 
sama jej nie strawi, to jaś lepiej dla nas, aby 
zamiast niej były Niemoy*, 

„ Widocznie ten urywek w pamiętnikach 
mają na myśli dzienniki bismarkowzkie, zarzu- 
oając Capr:viemn wzniesienie murn na teraź- 
niejszej grarioy państwowej. Widocznie im się 
zdaje, ke Bismark swoim systemem zdołałby 


"PODLOTEK 


POWIEŚĆ 
przez Zofię Kowerską. 


e (Ciąg dalszy), 
Światło juś od godziny było zapalone, pań- 
pak Sławopolscy siedzieli przy maryaszu, Re- 
Ozytała niby jakąś książką, x której ani 
a= nie rezumiała, kiedy Henryk wsnsdł do 
- TORD NA wałęsa m się do mani 
er i, panno Regino, furman mój od- 
SE EEE NE 
— y Ea s aii 
— Matka mi pisze, 4 dła mu niespo- 
dziewana potraeba. Mole wre tn o wprzedań 
folwarku Zosina, którą Mighaż ehce doprowa- 
dzić do skutku dla ułatwienia podziału wjąt- 
kowego między poństwem. 
— Po co mielibyśmy się dzielić? 
— Może która z pań pójdnie za mąż?.. 
E => zj ły bard 
. Slowa te brzmiały bardzo stan 
patı Bławopolskiej wydały się zabawna, 4 
mię. M6 pójdziesz 5b MĄŻ? — zapytala x 
siec, — a to dlaczego? 
de. Wyss jdę, ciociu, z pong nie pój. 
jęcie... sobie na świacie jazie Inne za- 


035% naq i i „ 
— Lubię, ozycielką wiejską. 


trup kota, psa, zająca lub szakala Gdy słońce ua to uczucie solidarności wobaa oboych, od- 


kdy takie dzieci decydują O pray- | 


zaszlo, wyWlekano zabitego na pole, a tam już 
pogrzebom zajmowały się dziaje zwierzęta. 
Jincz wprędce spostrzosonu; że za dużo wyoho- 
dzi ładunków na te egzeknoye, a nadto maho- 
metanie chęmmie sgl na taką śrmieró, bo vni 
wierzą, ś6 Kuo zginie od kuli g.nura, ten pro- 
sto 1daie do raju. Postanowi0ay tedy Wieizaó 
1 tak znaleziono przy,omną rusrywkę, na ktorą 
zapraszano Jak najwięcej osób, Skazawiec niósł 
do poblwkiego lauau skizynię z butelkami pi- 
wa. Uczęinicy niemieccy zasadali na murawie 
i pih narodowy trunek, A x dwla uZorokiem Ko- 
łem stali swołani ozacni guście. Potem ZAOKY- 
nalą sią właćciwa „saDawa* : batawi 1 grutami 
SIDUEZANU WkKAŁAŃCA, aby sam przy wiąsni do ga- 
łęza siryczek, zrobił pęslę a Wiosyi w mią gio- 
wę, stanąwszy przedtem na próżnej skrzym. 
Wytrą:enie tej podstawki z pud nóg skazańca 
zostawali Uraędnioy Już sobie. Zazwyczaj za 


mawia wszelkiego, nawet pienięśnsgo odazko- 


nione w galio, Kasie oszowęłności.* — Oto aą 


skutki koseryjaych uabiogów aranterów środo- | zastaw papierów wactośsiowych śmiesznie małą 


wej komedyi, odegranej w ratumu lwowskim. 
Zim to, śe kilka j-dnostek m ało jakiś interen w 
apoteozowamu uadutyć, maei dsiś cierpieć kraj 
Osiy. 

Jak to doniósł wozorejscy telegram, na 
onegiajszej radaie ministrów zgodtono się po- 
dobno w gassds'e na co, akeby państwo pomo- 
gia uzdiowió stosunki lwowskiej Kawy osgcsę- 
dneści i umośliwiło jej dalvze 
faakoyonowanie, a'e jedynie pod tym warun- 
kioo, ke kraj przyjmie naeiabio gwarancye sk 
wszyntkie wkiadk: w niej ulokowane. Jeteliby 
u ty.uła tej gwaraucyi urosły dla kraju jak el 


dowania rodzinom poległych. 

Jest to niezawodnie zjawisko bardzo smu- 
tne. Ale przewrotną i podstępną jest inaynua- 
oya tutejsze) mocyaliwtycznej Arbeiter Zeitung, 
śe jedysie, osy głównie winien hr. Goinohow- 
ki, śe rsąd waszyngtoński odmawia  Austro- 
Węgrom sa y:takcyi Wina spada przedowszyst- 
kiem na agiacye socyalistyosne, które robo- 
taików popychają wsaędzie do sirejków „na 
próbę“ 1 nadużywają 1ch jako „żeru dia armac“, 
Austro-Węgry nie mogą Ameryce wyduó woj: 
ny s powudu zaatrzelenia kulkudciesiąciu ro. 
bormików, o których rząd waszyngtońsk: twiec- 


da, że naruisyli ustanę krajową. Źadne pań-|kiych d-ohodów krajowych, w takim razie 


wydacki, których mie moknaby pokryć ze gwy-|k 


kwotę 1.390 zł. 

Usiawodawoa wigo stworzył dla austrya” 
okioh kas oszcaędneśc! rozmaite sposoby fru- 
kryfikowania powierzonych im kapitałów i pod 
warunkiem, že zostaną one w odpowiedniej 
części na kańdy dsiał przeana:z:ne, dał im 
możnośń dysponowania smawaze potrzebną go- 
tówką i popierania w niejednym kierunku 


piawidłowe |cgólnych potrzeb ekoaomiosuych. Wszystkie 


więksse kasy oszczędności mają dla działa 
eskontu weksli przydane sobie kolegia congo= 
rów. A zatem mikt nie moke awalać na usta- 
wodawstwo winy za wadliwą administracyę 


as. 
Wychodząc z tego założenia, że kakdy 


stwo £ takiego powodu nia wydałobg wojny, 
— ani nawet Anglia, rławna z energicznej opie” 
ki, jakiej udziela swym obyWatalom, przebywa” 
JĄCYM Sa graaicą., W fakcie wigi, $e rząd wa- 


dałby raąd krajowi odpowiednią zalhczkę. Za- |Ozłowiek, nawet najsumienuiejszy, może się 
sianawianO się take nad planem sacieznięcia | Czasami mylić, dodał ustawodawca dyrekoyom 
w" tym cola pożyczki krajowej. Na keżdy spe- ansirysokich kas oszogędnokoi organ od nich 
sób wypowiedziano zə strony gabinetu Opinię, | mezalożny, niejako po nad niemi stojący, t. j. 
46 orsy odsielen'u kraiowi owentoalnvoh sali ' 


| Pani Sławopolska śmiała się, Henryk je- 
dnak nie podzielał tej wesoł.Ści, spojrzał na 
Benię wzrokiem pełnym rozpaczy, przejmują- 
oym ją do głębi. Reni się zdawado, 4a Henryk 
lada chwilą wybuchnie płaczem, do którego 
ona sama miała wielką ochotę. J. 

Nazajutrz jak swykie śniadanie, jak kwy- 
kle obiad, ale o wyjeździe Houryxa nis było 
mcwy. Renie zdecydowała nią na krok sta- 
NOWOEY: h „AE 

— Pan nie wyjechał dsisiaj? — rzekła z wy- 
rzutem, zbliśywssy mą do Henryka. 

— Nie pani. 

— A jednak pan mi to przyrzekł wonoraj. 

— Okoliczności od wczoraj się zmieniły. Jest 
powód, dla którego wyjechać nie mogą. 

— Jaki powód? 

— Nie mogę dzis powiedzieć, ale kiedyś pa- 
ni nsns, że był słuszny. 

— Żałuję bardzo, że pan słowa dotrzymaś 
nie może.. ale kiedy tak jest, unikajmy nę 
przynajmniej wzajemnie, nie mówmy do Biebio 
1.. io niech pan na mnie nie patrzy. 

— Aleś na miłośó Boską, jako mogę nie 
patrzeól Warok ozasem nańmiewa się z woli 
Indzkiej! 

— Prawda. Żona Lota obejrzała się... 

— Ale będę się starsł patrzeć jak najmniej. 

— I ja takto — rzekła Renia z głębokie 
przeiwiadossniem i powsgą — Pan wczoraj po- 
wiedział, że zamęknym kobietom nie wolno... 
niech sobie pan wystawia, że jostom zamężną, 

— Będę się 


snatorowaó do rady, nia! należy, 


wątpię, ozy takie „wystawienie sobie" będsie 
skutecsne, 

Renia wpadła nagle na myśl świetną: 

— A gdybym ja naprawdę za mąż poszła — 
sg po — ogy wtsdy okenilby się pan 
z ZoBĄ 

— Maqej nik kiedykolwiek. Ale słuchaj, Ro- 
nin.. jeżeli ohoesz bym oig unikać, bym do Gie- 
bie nie mówił, bym c'ę nie porwał, nie wy- 
kradł, nie mów mi nigdy o swojem Mmałżeń- 
stwie! Gdybym sią dowiedsiał, że aa mąż 
idaiesg... 

— To juk nie pójdę — rzekła Renia pokor- 
nie, przestraszona gwałtownością Henryka. 

Henryk, pomimo tragicznego nastroju tej 
sosny uśmiechnął się na widok pokoruej min- 
ki Reni. 

— I dobrze zrobisz, bo ty tylko moją koną 
zosta możesz, a ja tylko twoim mękem | Przy- 
więgam œ Reniu, że mężem innej kobiety 
nie zo... 

Henryk w myśli tylko dokońosyć mógł 
udania, bo ręka Beni zasłoniią mn negle usta 
i zmusiła go do zamilknięc.a. 

— Na miłość Boską, niech pan tak nie mó- 
wi! Dlaczego miałoby byó troje nieszozęśli- 
wych, kiedy moke być tylko jedna.. 

— Dziękuję ci sa obietnicą suosęłcia Renin 
i za dobre wyobrażenie o mojej stałości. 

— (asy pan nigdy jeszcze żadnej... Die ko- 
ohal? 

— Praessłośó moja, Kanin, do ciebie nie 


1 
— Ale kcohał pan kiedy ? 
— Kilka razy! Tak, koobałem kilka razy, 
ale to nie może mieć żadnego wpływa... 


— A ja ani razu — rzekła Renia łagodnie — 
i jaś drugi raz nie będę mogła, ale pan... je- 
dno więcej... 

— Miej litośó6 nademną i nad sobą, Banin! 
Takie peszępowanie z twej strony może mnie 
doprowadzio do ostatoozaońc| Jekeli drażnić 
mnie będziesz... 

— Już nie, nio mie powiam, niech się pan 
nie gniewa.. ja chcę by wszystko było dobrze, 
by Zosia była snozęsliwą,,. 

— Widzę, jak mnie kochasz Benin, kiedy 
wieoznie tylko myślisz o sgosęścin wszystkuh.. 
oprócz o mojem! Widzę, że jestem dla ciebie 
tak obojętny, jak oto ten csłowiek przecho- 
dzący przed oknom, 

Na oblicza Reni odmalowała się wielka 
boleść. 

Henryk nie mógł znosić widoku jej emu- 
tku, nawet gdy chodsiło o laiki i cukierki... 
, — Przebaos mi Roniu — zawołał z zapałem — 
juk uczynię wszystko, 05 zechcesz... nie będę 
się zblizał do ciebie, nie będę mówił, nie będę 
patrzał, ale... 

— Alo? 

— Z panną Zofią się nie ożenię; tego mo- 
kosz byó pewną! Ani twoje łzy, anı twoje 
prośby tego nz mwe nie wysogą!. Jabym ję 
*nienawidał, gdybym się a nią Ożenił| Był 
| bym najgorisym mąkec, osuję tol 


Renia spojrzała s przestrachem. x 

— Bo jej pan nio kocha, ale pokochać pan 
może! s 

Słów tych nie mówiła, bo się bała ros- 
gniewać Henryka, ale js miała na myśli. 

— W każdym rase — ozwał się Hearyk — 
wolę, żeś mi powiedziała, że za mnie nie pój* 
dziesz, nik gdybym się dowiedział że mnie nie 
kochasz... Oierpmy rasem oczekzjmy.., to znieść 
jeszcze mogę, ale twoja oboję'nośó byiąby dla 
AMIE n 

— Wogoraj mówił pan... 

— Mówiłem, śe odsnnę się, byś mogła poko 
chać innego. Byłem szalony! Dziś widnę, ża 
toby mnie zabiło. Takiego eiosu nie znióRbym 
i pamiętaj Reniu, ke jesteś moją, okoó będzie: 
my romłączeni, moją teraz i na „SRWSKE | Osy 
będą miał w tobie żonę osy nie, jesiek moją 
przes prawo miłości! Zabiłbym każdego, coby 
mi ohciał to prawo wydrzeć! — 

Patetyczna ta prasmowa z jakiermś fantn= 
styczaem zabójstwem w epilogu, wydała się 
Beni wzniosłą. Marzyłe o rmłości wiezznej, wi- 
działa siebie z białemi jak mleko włosami, 
w reron noszącą niesatarty obras lubego. Nikt 
się nie będzie domyślał tego uczucia, najmniej 
Zcsia, als * arnszka Roma będzie niem tak 
przejęta jak kidy była młodą. Poetyoznośń 
wierności do grobu pocieszyła ją nieco w smut- 
kash chwili obecnej. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


komisarzy rządowych. Insirukoya Kakazuje im absolutnie nie można się przekonać, Czy wszy- 


informować się nieustannie o salej gospodarce 
zakładu, szczególniejszą uwagą zwracać na U- 
dzielanie pożyczek hipotecznych | szacowanie 
hipotek, baozyć na to, aby kasa miala zawsze 
odpowiednie zspasy gotówki, przekonywać się 
o tem, czy spłaty procentów i kapitału wpły- 
wają regularnie, ogy w interesie eskontowym 
i zaliczkowym jest odpowiednie pokrycie, czy 
interes ezkomtowy jest naprawdę sskontowa- 
niem weksli, t. j. Spisniętaniem ich przed ter- 
minem płatności, ozy też tylko farmą poży- 
czek, udzielanych na weksle, takich bowiem 
pożyszek Kasom oszczędności udzielać nie 
wolno. 

Owóż każdy urosumie, że tego rodzaju 
funkcye wykonywać może tylko berdxzo sdolny 
urzędnik. Wymega się bowiem od niego, aby 
był i finansistą i cenzorem waksli i unał się 
na wartości realności i na brokhaltsryi. — Ka- 
żdy srosumie, że nalcżyte wypełnianie zadań, 
ciążących dziś na komisarzu rsądowym, »rīšė- 
kraoza wprost granice mośliwości, inetrukoyę 
dla niak wydano bowiem wtedy jeszcze, gdy 
o dzisiejszym kolosalnym rowwoju kès osuńzę- 
dności mikt nawet nie myślał. Ażeby więe 
wzmocnić nadzór państwa, proponuje autor, 
ażahby suworzono nowy rządowy organ nadsor= 
czy, zatrzymując dotychosasowych komisarzy 
rządowych. Ten nowy organ nzdzorozy należa” 
loby uvtanowić dia wszystkich Kas Otzoręduo- 
śó w Austryi, lub też dla każdego kraju 080- 
bno, a obowiązkiem jego byłoby zwiedzać po 
kolei wszystkie kasy i badać ich stan. Byłaky 
to pewnrgo rodzaju ruchoma kontrola rządo- 
wa, która zwiększyłaby niepomiernie bezpie: 
ozeństwo wkładek. Nadto należałoby ubworzyć 
przy najwyższych władzach politycznych oso- 
bny oddział dla kas oszevądności na wzór in- 
spekterstów przemysłowych. 

Stworzenie takich organów podwoiłoby 
udaniem autora bexpieczeństwo, jakie dziś dają 
fuudusze rozerwowe, które we wszystkich au- 
wryackiob kasach oOazcządności wynoszą zir. 
166,928.000. Na każdy jednak sposób nalsty 
zawsze pamiętać o tem, co powiedział jeden 
x najwybitniejszych finansistów, że najlepacym 
funduszem rezerwowym kas oszarędności jest 
ostrożność ich zarządów. 


a 
. 

Od firmy Wolski 1 Odrzywolski otrzyma- 
liśmy następujące pisme : s 

Na podstawie $ 19 ustawy prasowej 
prommy o umieszczónie Lastępującego sprosto- 
wania : 

W N-rse 32 Przeglądu « dnia 9 lutego 
1895 umierzozono  przearnk artykułu Neue 
Freie Presse, wawierującego cały szereg falany" 
wych dat i faktów 1 uważamy za rzecz konie- 
okną sprostować te, które dotyczą nasxego 
przedsiębiorstwa. : 

Nieprawdą jest, jakoby w kopalni naszej 
w Sohednicy p. Wwozopanowski miał dawniej 
esy obecnie jakikolwiex ndsiał, jakoby cbsaar 
tej kopalni wynosił 28 morgów, produkcya nie 
dochodziła do 3u000U ceto. metr. rocznie a 
procenta bruito należące się właścicielom 
grantu wynosiły 15—20',. 

Prawdą jes. natomiast, ke kopalnia ta 
stanowi wyłącznie naszą własność, obszar jej 
wynosi przeszło 80 morgów, produkcya w u- 
biegiym roku wynosiia 322.400 osta, metr. 
a obeonie miesięcznie dooŁodsi do 32.000 cetn. 
metr., Łe wreszcie procenta biuito nie wyno- 
szą więcej niż 3—15"/,. 

"Nieprawdą jest daiej, jakoby pożyczka 
nasza, zacągnięta w baaku Durwelderfskia 
wynosiła 1800.000 si i cp'acała 14%, (z amor- 
tyzacyą); prawdą jest natomiast, że pożyczka 
ta wymosiła pierwotnie 1,200000 sl, obeoni» 
po upływie 1'/, roku spiaconą została do kwo- 
ty 884.000 sł, a oprocentowanie jej wynosi 
WIAZ Z AMOTTYZBCJĄ Fraessło BU/, roasnie. 

W. Wolski i K, Odrzywolski, 


Przepelnienie szkół średnich. 


W dzissjszych czasach przep:łuienio klas 
w szkolach średnich jest zwykłym objawem. 
Parelelne klasy otwiera się bardzo rzadko a 
tymosssem kontyzgeni klas w miastach g'ó- 
wnych dochodzi do 60 a nawet do 70 nozn:ów, 
zwiaszoza w klasneh niśrzych. Takie przelu- 
dnienie szkół odbija się szkodliwie na toku nauki. 

Powietrze w przepełoionych klasash by- 
wa zawsze bardzo duszae, gdyś newot najwię- 
ksss ialo są co do roamiarów Oblicsone tylko 
na 30—40 nozniów. Z'esstą sala nie może być 
obszorniejszą, gdyk toby żle wpływało ua sa- 
mą naukę, uczniowie bewiem w dalszych 
ławkach nia słyrzeliby nanozyciela i nie wi 
dzieiż tabliey. Oprócz zarzutów sa stanowiska 
kygieny przemawieją przeciwko przepeinieniu 
liezne zarzuty natury pedagogicznej. I tak np. 
elementarne pzawidło pedagogii wymaga naby 
nauczyciel wgzaminował haidego uasnia jak 
najczęściej. Dotyczy to nietylko egzaminowa- 
nia lekoyi zadansj do domu Ble 1 rczbzorn 
nowego zadawanego materyzła. Korzysó czę- 
stego egzaminowania nie uloga wąspliwości, 
okoóby tylko diatego, że wrażliwa nacuza dzie- 
cięca potrzenuje eiqglej kontroli, byłoby saè 
zapełmie błędnem mniemaó, że wynczenie się 
zadanej lekoyi mośna zostawić aumieznośm 
ucznia. Bez egzamizowania nawet lepsi uozvio" 
wie stają się leniwymi i nieakrus'nymi, Po" 
nieważ zaż szkoła jest takśe zakładem wycho- 
wawosym, powinna więc niedopuszczać do ro- 
zwijania wię takish wad u uczuów. Egzamino- 
wanie zań mie tylko podtrsymuje w uczniach 
sumienność i akuratność, ule takśe daje uposo* 
bność nauczycielowi przekonać się, o ils uos- 
niowie pojęli zadane lekoye i jak należy po 
kierować dalszą neuką, aby ją Zastosowaó do 
iudywidnalności uczniów. 

Ale jeźeii nauczyciel ma do egzaminowa- 
nia przepoednioną klasę, wtedy nie mośna tego 
uniknąć, aby mę uozniom i ich rodzicom mie 
wydawali inktwizytorem. Ogólnie buwiem utarło 
mą juź wśrćd społeczeństwa takie zapatrywa- 
nie na zadanie śskoły, że szkoła powinna na- 
uozaó a nie tylko zadawać i sprawdsać postę- 
py Uczniów w pance, I rzeczywiście, czem 
sakola ma mniej uczniów, tem bliższą jest tego 
ideala, zwłaszcza że i współczesna metodyka 
pedagogiczna w teoryi przynsjmniej obrała so- 
bie sa główny cel przerabianie zadawanej le- 
koyi w klasie przy współudziale wszystkich 
uczniów. Przychodzi to jedask bardzo trudno 
w kiasie przepełnionej, 8 to a rastępujących 
powodów : 1) nienwaga pewnej Części uczniów 
usuwa się 3 pod kontroli nauczyciela ; 2) nau- 
cmycielowi daleko trudniej jest zastosować wys 
kiad do pojęcia 60 uozniów má n. p- tzydsie- 
stu; 3) czem mniej klasa tem mniej jost 
uczniów, którzy nie pojąli wykłada: nauczycie- 
la i którym potrzeba niektóre rzeczy ponownie 
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| soy uczniowie pojęli isko tako wykład. Waku- 

tək iago pewna ogęść z można nawet powie- 
dzieć, większa część nozniów traci po prostu 
czas w szkole, gdyśń później w domu musi je” 
|gzose raz tę mamę lekcyą mozolnie trutynować, 
przy pomony korepetytorów. Weźmy n. p. wy* 
kład matematyki lub fizyki. U:zeń który zra- 
zu zrczarańgł doskonale tok wykłądu, naraz 
niedosłyszał kilku wyrasów lub xie miał dość 
| omasa do pojęcia jakiegoś przejścia logicznago, 
wskutek tgo stracił potem wątek wykładu. 
Wrócił do domu, otwiera zeszyt, w którym 
niewolnirzo odpisał z tablicy cyfry, znaki i fi- 
gury, i dopiero terzz uviłujs znalsć jąkień wy- 
tłómaczania dla tych kryptegramów. Ta ucz- 
nia przygnębia przedewszystkisra moralnie, bo 
mu się wydaje że jest niepojętuym, a potem 
fizycznie, bs mu przysparzą pracy w domu. 

Aje nietylko w domu ale i w klasie czuje 
się przygnębionym: musi bowiem miedsieć w 
dusznej sali, często nie mą swobody ruchów, 
gdy z powodu małej liczby ławek uosniowie 
siedzą bardzo blisko siebie, po 7 lub 8 w jednej 
dużej lawon. Zdawaiby mię mogło, że za to ma 
on pewną swobodę umysłu, gdyk nie jest cię- 
gle pod wrażoniem tej myśli, że go nauczyciel 
będzi» pytać, im bowiem więcej nozniów, tem rzą- 
dziej mośna ich sgzaminować. Tymosasom rzecz 
się ma wprost przactwnie. Uszeń bywa rzadziej 
pytany, ale za to dłażej pozostaje w tym nie- 
pokoju, kiedy też kolej na niego przyjdzia. Je- 
żeli wtedy dostanie ałą notę, žo opanowuje go 
przygnębienie s tego powodu, że wie, iż nie 

ło ularzy mu się sposobność naprawienia 

lago; jeśeli notą była dobrą. łatwo spuszoza 
się na to, że ga nie tak prędko zapytają i sza- 
piedbuie się. A tymczasem nanozyciel może go 
niespodzianie zapytać nieprzygotowanego i jak 
to mówią „ełapać”, wtedy zaś nietylko otrzy- 
muje uczeń słą notę, która rzecz prosta jest 
jazoga trudniejszą do naprawienia, bo właście 
dopiero 60 pytano go parę razy raz po ras, Alo 
nadto wytwarza się o uczniu opinia, że jest 
prółniakiem. W gdsie jest mało uczużów, 
aposobność naprawienia złej noty jeri częriszą, 
a uczeń egzaminowany co kilka dni przyzwy* 
osaja się do regularnej pracy, nie mając po- 
kusy do ahrachowywania, że dopiero wtedy a 
wtedy będzie pytany- 

W ie przepełnionej ozęsto nawet nie 
można wymagać od uczniów ciągiej uwagi. Bo 
dajmy na to, śe nauczyciel wyegzaminuje już 
powną liozbę nuoxaniów « poewusgo materyału 
naukowego, rozdzieliwszy międsy nich pyte- 
nia tak, aby były ciągle nowe i interesowały 
klasę, to przecieś musi dalszą częsó uczniów 

ytaó znowu z tego samego, te same pytania 
1 te same odpowiedzi powsarswją się po 3 i 4 
razy, nic więc dsiwnego, jeżeli mmysi chłopięcy 
nuży rię tą jednostajsością Wskuiek tego tok 
uczniowie w przepełnionej klasie częściej naru- 
azgją dyscyplinę sskolną mniemając, że panom; - 
ciel nie wyśledzi winowajcy. To teź i środki 
sapobiegawcze używane prssz nauczyciela oe- 
iem zachowania karności muszą być w klasie | 
przepełnionej daleko ostrzejsze niź zwykle. 
Małej klamis inożna pozwolić na większą swo- 
bodę podczas lekoyi, bo na 

awoboda zaczęła przeszkadza 

tokowi nauki, nauczyciel łatwo i szybko może 
i przywrócić w klasie porządek. Natomiast bar- 
z dzo liczną klasą trzeba utrzymywać w siągłem 
.naprężeniu pod grożbą kar, a raka surowa dy- 
soypisua zekodiwie oddziaływa nr. nozniów, 
tamując swobodę nawot ich ruseków. Nadto 
| przy przepełnienia klasy liczba i stopień kar 
; Jesu wprost Proporoyonalay do łatwości popel- 
,miania wykroczeń, co jest niesprawiedliwością, 
,gdyś kara powinna odpowiadać tylko stopniowi 
; rozwinięcia złej woli u uuenia. Styd powszają 
między nauczycielem 6 uczniem przykra sto- 
sunki, które i jemu i im gotują wiele niemi- 
łych chwil podczas godziny. 

„Najgorzej wpływa przepełnienie klas na 
uesniów siedzących w ostatnich ławkach. Da- 
leko od oozn nauczyciela, po za plecami innych 
uczniów, tworzy się tam rodsaj zapieoka. który 
psuje i lepszych uozniów. Bardae Cierpią na 
tem także nozniowie, mający krótki wzrok lub 
tępy :łuch, a x biegiem czasu liozba ioh coraz 
bardziej się wzmaga. 

Tak się ma rzecz z wpływsm przepełnie- 
nia szkoły na nozuiów, wn'kn'jmy teram w to, 
jak: jest jego wpływ ns nauczycieli. I w tym kie- 
runku rezultaty są miepomyślne. Prowadzsnie 
nauki w klasie zbyt iieanej wymaga Od nan- 
ozycisla swasznego wytętenmia sił fiwyosnych i 
nerwów. Nie mniej jak 50°% pedagogicznego 
personaiu jest krótkowidzów i cierpiących na 
ohroniczny katar gardła. Krótkowidzami stają 
się nauczyciele wskutek tego, że ciągle muszy 
wsrokiem ozuwać nad zachowaniem się i uwa- 
gą uozniów bardzo obsuernej klasy, a cierpień 
gardła nabawiają sią przez ciągłe natętanio 
głosu, gdyś muszą się starać, eby wykiad był 
slymaany nawet w najodleglejszych zakątkach 
kiesy. 

Praca nanczysieja wymaga ogromnego na- 
kiadu nerwowej energii: trudno snależó drugi 
taxi zawód, przy którymby się nerwy tak 
s:ybko rozstrajały, a równoczenie i zdrowie 
lek nirzozyło, jak służba naenozycielska. Woale 
teù słusznie nauozyciele dostają emeryturę po 
30 latach siużby, podczan gdy w innych urzę- 
dach emerytura zaewyna się dopiero po 40 la- 
tach. Gdyby ten ostatni termin Wyznaczono 
także dia emerytury nauocsycielrkiej, to mało 
kto x nauczycieli szkół średnich dosłażyłby sę 
jej, bo w większości wypadków i teras nau- 
osyciel w chwili, gdy go penzyonują, jest juk 
zwykle starcem, nieadolnym nietylko do predy, 
ale nawet do sycia. —Żeby kiasa pracowała, mu- 
si nanczyciel przedewszystkiem sam usilnie, a 
przytem różnostronnie pracować. Uimysi jego 
znajduje się w ciągiem napręteniu, gdyż każda 
lekcya musi odznaczać się uslowością, konse- 
kwenoyą i s;zstematycsnością, Wypełzienie 
tych obowiązków nie jest intwem, jeżali l:kcya 
me być nanką a nie wykładem, do którego wy- 
stąrczy sumienne przygotowanie się. 

Warunki fisyczne dla pracy nauczyciela 
w przepełnionej klasie są bardao niekorzystne 
a powcdu braku czystsgo powistrza. Czysto 
powietrze jest nieodzowne nietylko dla zdrowia 
organizmu, ala i dla prawidłowej pracy umy- 
mowej., Pracujacy organizm pochłania o wiele 
wiącej tlenu, nié organista Dbszczynny, A 
ntraza sił podczas pracy stoi do ilości k=asu 
węglowego w powietrsu w prostym stozunka. 
Jeszcze przy końon zaszłego stulecia sławny 
fisyolog i chemwk Lavoisier nietylko skonsta: 
towai, se człowiek wchłania w siebie tlen, 
4 wydziela kwas węgiowy proporcyonalnie do 
saeinianej pracy, lecz także wypowiedział myé), 
że s ilości wydzielonego podczas jakiejkolwiek 
umysłowej pracy kwasu węglowego można 
wnioskowaó O ZApasie zużytej podczas tój Dra- 


| 
dsk, gdyby ta J 

prawidłowemu ; 
- nauki 


PRZEGLĄD s dnis 12 Lutego 1899, 


jąc się, przyjął Ssbmidt ilość kwam węglowe- 
go, wydzielonego przóx człowieka przy spokoj- 
nem leżeniu na wznak, za jednostkę suźytej 
energii i ułożył następującą tabelę : 

Przy leżeniu na wsask zużywa owiowisk 1 


W głównych atoli pozycyach widzimy hazard 
posmnięty do oststnich granic kredytów kilkomilio- 
nowych bez podstawy roalnej, opartej jedynie %a 
gienialnych pomysłach i szczęśliwym trafie, od ja- 
kiego zawisły przedsiębiorstwa kopalniane. Lecz te 


Kramika karnawałowa. We środę odbył się 
n pp. Antoniostwa Chamców wielki wieczór tańcu 
jąsy, który powiódł się doskonale i sgromadził li- 
czne zastępy tanserek. We czwartek był na 
Strzelnicy wieczorek tańcujący urzędn'ków konce. 


„ siedzeniu . . 5 : ę >» 118 kredyty mają także osłonę bardzo idealną przyjażni | ptowych namiestniotwa, Tańczono w 40 par pod 
n Czytania . s g 3 . 126 politycznej í solidarności stronnictwa. Niemniej sra- | wodzą p. Żeieńskiego wśród wielkiego ożywienia 
staniu i : 133 czącą rubrykę stanowi ofiarność (sskvda śe z gro | do biułego rana. 
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Jeżeli zaś porównamy ilosć kwasem węglo= 
wego w ozystera powiettzn z ilością, jaka po- 
wstaje wskutek cddychania ozłowi=ka, to ©'rsy- 
mamy następującą tablicę : 


Sklad powietrza : 
czystego wydychanego 
215, 16%, ‘lenu 
79% 795%% azotu 
003% 5 kwacn wągiowogo i 


innych gazów. 

Z powykezeg”. zestawienia widzimy tedy, 
ás ilość kwasu węglowego awiąkszń sę W wy- 
dychansm powiotrau 150 rasy. 

Jeżeli teraz weźmiemy jaszoze pod uws- 
gę, że tylko w niektórych budynkech klasy 
są na tyle wysokie i ohsgerne, aby w nich 
mogło 40 uczniów mieć na 1 godziną dostg- 
teczną ilośó powietrza dla płuc; jeżeli dalej 
uwzględnimy, że jnś mp. na 3-ciej godzinie 
nosniowie 1 nanuosryciele są zmęczeni dwugo- 
dzinną robotą, ño moine sobie wyobrazić, ile 
sił tracą uczniowie np. tylko podczag tej 
trzeciej godziny nauki i ile więcsj ich traci 
nauczyciel, który sam jeden kieruje pracą 60 
do 70 uczniów! ~ 

Dla prowadzeniu nauki, opiócz przygoto- 
wywania mą w domu, potrzebną jest wyi- 
lazozość, umiejętność posługiwania sią osobi- 
stymi przymiotami nozniów. Nauczyciel musi 
wię prędko orysntować, aby odpowiedrieć na 
wszelkie pytanie i wątpiiwości uczniów, musi 
ułożyć sobie taki program pytań na lekocyę, 
sby zająć oułą kiasę, a nadto ciągle czuwać 
nad karnościg uczniów. Jasnem jest, że pro- 
wadzenie nauki w klasie, liczącej 80—70 
uczniów, wymaga większego natężenia sił du- 
unowych niż w klasie liczącej 20 —30 uczniów, 
jednak nie każdemu może wiadomo że to na- 
tęsenie nie jest proporcyonalne de liczby ucs- 
mów, ale rosnie mierównomiernie da tej liczby. 
Psycholog Ebbinghaus w swojej książce „Ueber 
das Gedaghtnia* opowiada o licznych swoich 
badaniach nad zapominaniem słów i prey- 
ohodzi do twierdzenia, ke szybkość przypomi- 
nania sobie zmniejsm się, im większą jest 
liczba wycbrażeń, które ma się objąc pamię: 
cią, jednak nie preporoyonalnie, lecz w znacznie 
większej mierze, jak to się kasuje z liczby 
powtórzeń potrzebnych do zapamiętania sobie 
pewnej liczby wyrazów. I tak 7 wyrazów za” 
pamiętnje się jednorazowem ich przeczyta” 
niu, na zapamiętanie sobie 12 wyrazów potrze- 
ba je przeczytać 16 razy, na zapamiętanie 16, 
potrzeba je przeczytać 30 razy, ma zapamięta” 
nie 24, 44 razy, Da zapamiętanie 26, 56 razy 
it d. To psychologiozne prawo mosua także 
odriekć do pracy nanozycielskiej. 

Pray w.ększem napręteniu sil tak fisy- 
osnych (głosu, słuchu, wzroku) jak i umysło- 
wych w'zelkie przesszody przy prowadzeniu 
jex np. szept ucznia, jego nieuwaga, 
niemiadomość, niewłaściwie zadane przez gw" 
mego nauczyciela pytan e itd. — łatwa wywo- 
lu w nanoczyGeiu skryte nmiezad>wolenie, 
roadraśnienie. To niezadowolenie ze swojej xtro- 
ny sanonu tamaja prawidłowe roswaniącio 
wszywikich sił umysłowych u akuczyciela Itd, 
ałowsa jadno wywołuje drugie, a drugia 
p:erwsze. Każdy nsuszyCiel bardzo dobrze zaa 
stan, w kturym wychodzi po paru godzinach 
nauki w klasie przepainione)j: w duszy nieza 
dowolony ze siebie, w głowie czuje ciękość, 
w ciele uhużenie; raądby oczyma ne nio n.e 
pstrzeó, ogarnia go potrzeba samotności — 
tymymtsem mnei znowu iść do innej takiej 
samoj klasy. Nie można również pomanąć tej 
Okoliczności, że w przepełnionej klasie pawną 
czężó goedsiny wypsiniaą Trozma.te postronne, 
mia nareżące do nauri sprawy: trzoua większą 
liszbę uczaiów upomin»ó, wysłachiwać opowia- 
dań się wiela nczałów, mie przygotowali 
się na lekcyę, że nie przynieśli zoszyca, inni 
anowu podOzAs godziny proszą nauczyciela 
e pozwolenie wyjścia » klasy itp., at wasyst- 
ko nizozupia czad nauki, ten osas którego i 
tak samalo jest na ramienne wyegzaminuwa- 
nie i przygotowanie kiesy, Największym zaś 
ciężarem dia nauiaycieli przy przepelnieniu 
ssżół jest to, šo muszą w domu poprawieć 
większą iivzbę zadań, ssozegójnie jest to uciąśli- 
wem dia nanczycieii fiologi w oiżssyon sla- 
sach, gdzie np. zadania acińskie pisze się dwa 
razy na tydzień. 

Młodzież powinne w nauczycielach swo- 
ioh wadwieó wzory do życia: powinni oni być 
zdrowi, imponujący siłą duswy, mieć oko 
sraiałe, peit» zapaiu, tylmozassm z wyjątkiem 
nowicyuszów na niwie nauczycielstwa wik- 
azusóć nauczycieli, to lnduie zdenerwowani, 
przygnębieni na dnohu, = którkim wzrokiem, 
misa, lub sgryźliwi i niechęini, nielubiący 
swoieh uosniów 1 swego zawodu. 


Co i o czem piszą. 


W sprawie Kasy oszozędności doskonały 
artykuł wstępny saliesxcza dzisiejszy Uzas. 
Ozytamy tam: 

Zaledwie uśmierzył się nieco popłoch we 
Lwowie, zmniejszyło się nieco niebezpieczeństwo 
upadku jednej z nujatarszych i najważniejszych in- 
stytucyj finansowych kraju, jeszcze sprawa niezba- 
dana do dna i wa wszystkich szeczegółach  pnbli: 
cznie, jak należy, niewyjasnioną — a już rozpoczy- 
nają się owacye, objawy tźnżaa i czci dla spraw- 
ców wielkiej materyalnej kiąski, większego moral: 
nego nieszczęścia. 

Ady ze Lwowa dowhodzą nas odgłosy sebra- 
nia ludowego ma obronę i utrwalenie kierownictwa 
tych ludzi, co dorwawszy się grosza publicznego, 
rozrrucli miliony z oszcaędności pracnjących warstw 
i kraj narazili ne ruinę i hańbę — s Wiednia 
otrzymujemy doniesienia, że nigdy Galicya nie była 
Wy-tawioną na większą kompromitacyę, nigdy jej 
dobra sława i kredyt silniej nie był zuohwiauy. 

Niestety zbyt często powtarzają sę W osta- 
tmich czasach W naszym kraju podubue Katastrofy. 
Katastrofa lwowska wm się różni od innych, że 
nie zapomnienie casbigte, nie czyn deiraudac„i był 
jej przyczyną, że dotąd nie ma winowajcy 1 ayraw- 
oy zlego, mle jest jakañ wina zbiorowa, Ońkryły się 
wprawdzie nieprawidłoweści, ktore wprowadzają 
nowe pojęcia, me znane dotąd: „weksli rdsinaych” 
— ,„wekalh funkcyonaryusaów — i pojęcie najdzi- 
wniejsze „weksli erotycznych*, Wszystko to brami 
romantycznie lub patryarokalnie — a stanowi tylko 
nbgczne sz*zegóły, które wymagałyby blińszege dia 
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objakniań, podczas gdy w nader licznej klasie !oy materyalnej energii. Na tei zaszdsie opiera- | 9%óła wyjaśnienia, 
dwoma Boduią m) 
Tinioży mraos o pred naźladowndctwew. 


W Dslatynie w sali dworca kolejowege odbył 
się dnia 4 b. m. bal, który powiódł się bardzo do- 
brze. W tańcu uwijało się kilkadziesiąt par; tań- 
ozeno do 9 rano. 

Pamięci Kossaka. Rada m. Krakowa uchwa- 
lila nezwać piac „Latarnia,“ przy którym mieszkał 
é, p. Kossak, placem Juliusza Kossaka, 

Upzdok obyczajów. Od paru lat jak wisdomo 
toczy się zawzięty spór o to, czy kolej łącząca 
Lwów s Węgrami przez Sambor ma iść przes Wo- 
łogate czy przez Uxaok. Dotąd spierano się tylko 
teoretycznie, teraz zaczynają już pojawiać się pa- 
szkwiie I tak np. w jednem x pism lwowskich 
wystąpiono z artykułem, psłnym obelżywych zarzu- 
tów przeciw jednemu s eajczynniejszych i najsa- 
cniejszych marszałków pow. mianowicie przeciw p. 
Ramultowi, marszałkowi powiatu liskiegu Artykuł 
ten asobi? bardzo przykre wrążania w sferach poli- 
tycznych naszego masta. Jak słyszeliśmy, sprawa 
wytocziwą zostanie przed kratki sądowe, a antoro- 
wie artykułu zostaną zapewne surowo ukarani. Nim 
to jednak nastąpi, zaznaczyć wypada ten atrauzny 
upadek obyczajów, że u nas Żadnej rzeczy dzisiaj 
nie można przeprowadzić, w Żadnej sprawie nie 
można Się oddać działaniu dla dobra publicznego 
bez nwrażenia się na to, żeby przeciwnicy nie obrzu- 
cili błotem, nie wystąpili z jakimiś zarzutami uwła- 
czającymi, insynuacyami i podejrzeniami. Jeżeli tak 
dslej pójdzie, to wszyscy uczciwi ludzie zaczną się 
aeuwać od działalności publicznej i arenę tej dzia- 
łalnożci zestawią tylko ostatniorsędnym indywidnom 
o wytartych czołaon, którzy nie będą się cbawiaii 
paszkwilów 

Z Kałomył w sprawie def-audanta Meshls 
upnika, oficyała podatkowego, donedrą nam, że 
Żaonik uciekł du Ameryki w towarzystwie żony 
pewnego wsterynarza, bawiącego ouecnie na Wę: 
grzech, a który dawniej przebywał w Kołomyi. — 
Z powodu defraudacyi Żupnika, wynoszącej, o ile 
na razie zdcłuno gkonstatować, około 30.000 zł, 
wytoegono śledztwo dyscyplinarne nadpoborcy po- 
datkowemu p. Jangowi, czlawiekowi zacnemu i nie- 
ukasitelnego charakteru, który niedawno za gor- 
liwą, 40-letnią pracę, ozdobiony został xł *ym krsy 
żem zacługi z koroną. Cała wina p. Junga polega 
tylko w iom, śe Źapnik zdołał podstępnie pozy- 
akać sobie jege zaufanie. — We środę wystawił tu 
teatr pp. Felińskiego i Czystogórakiege operę „Pa- 
jace“ i miał powodzenie, Do trupy tej należą go- 
liści pp. Paszkowski, Becki, Ramy, Olezowski, Ko- 
máski, Feliksiewics i panie: Cxystogórska, Karska, 
Lenartowiczowa, Ssymborska, Ślobodówna, Niwinska 
i inne. : i 

Malworsacys na poozole w Muszyna, 
W sprawie aresztowania ekapedytorki ponsty w Ma- 
szynie, Bronisławy Pursyckiej, donoszą, że Pa- 
rzycka miała prsywłaszozyó sobie list zawierający 
100 zł. przemaszeny dla włeścianina Aleksandra 
Kowalskiego w Dubnie. Pieniądse te wysłał kro- 
wny Kowalakiego, przebywający w Ameryce, sa 
peńrednictwam pewnego domu bankowego w Lipsku, 
Pursycka podrobiłe pieczęć gminy Dubna i podpia 
Kowalakiogo na recepisie, a recepis ten złożyła do 
aktów jako dowód rzekumego oddania lista adresa« 
towi. Podobno tego rodzajn manipulacye zdarzały 
się na poszcie muszyńskiej niejednokrotnie, Oszu- 
stwo wykryła lwowska Dyrekcys poest i wniosła 
doniesienie karne de prokuraiuryi póństwa, Waka- 
tek czego Purzyckę aresztowano. 

W Kolcmyl odbyło się dnia 5 bm. zgroma- 
dzenie kilku tysiący wyborców do rady gminnej, 
na którem wyrażono radzie i magistratowi wotnm 
niezfności z powodu wadliwej gospodarki gnianej, 
która przyprawiła fandasze gminy o znaczne straty. 
Zamknięcie rachuaków za rok 1898 wykazało zna- 
czny deficyt. Barmistre p. Waitosławski poa:awił 
wniosak o pokrynie deficytu, lecs grapa wiodąca 
rej w radzie wniosek odrzuciła. Grono ludzi dobrej 
woli sabralo się do wykrycia wazystkich nieprawi- 
dłowości w dziala propinacyjnym, dodatków gmin- 
nych itd, i wykryło już wiele wmutnych faktów. 
Z tego tek powoda wyborcy wyrasili zarządowi 
miasta votum nienfaości i uchwalili wnieść prośbę 
do Namieetniotwa i  Wydsiała krajowego o prsy- 
słanie komisarza rządoweg aby tę wadliwą gospo- 
darkę uporządkował. Radni wobec tej uchwaly sa- 
mierzają złożyć swe mandaty, 

, Wiec organistów i dysków obradował woso- 
raj wo Lwowie w sali "Towarzystwa „Jednośó"”. 
Uczestników zjarda zebrało się przeasło stu, tak 
Polaków, jak Rusinów. Wiecowi przewodniosył ka, 
Chęciński, delegat biskupi, W obradach zabrał głos 
pierwszy p. Ciepielowski, który przedłożył zebranym 
rezolucye wieca dyaków i organiatów w Bzeszowie, 
gdzie postanowili organiści iś6 solidarnie s dyskami 
w epiawie polepszenia wwege bytu. P, Połotniak 
omawiał sprawę uregulowania płac dyakowskich, 
które są zależue tylko od dobrej woli proboszcza i 
od datisów pobożnych ludzi. — Wywiązała się ży- 
ws dyskusym, w której zabierało głos wieln mów- 
ców, ostatecznie ugodzono się nu propoaycyę pola- 
czenia sprawy dyaków xe Sprawą organistów i y- 
brano komisyę wykonawczą, w skład której ze 
strony Polaków weszli pp.: ks, Boczar, Panasiewios 
i Daoowski, se strony sad Kusinów pp.: Melnyk, 
Bkoknu i ks, Tupyś, Komisyn ta, między innemi 
zająć się ma tukże wniesieniem petycyi do bisku- 
pów o stabilizacyę posad, a ma ona być wniesioną 
osubno ze strony dyaków, osobno zaś zę strony ora 
ganistów. 

„ Gzy muzyka cza”dasza jast słowiańską, czy 
węgierską? Pytanie to sadaje sobie bardzo wiele 
osob, a p. Zygmant Noskowski rozwiąsuję je ata- 
nowcso na ksrzyść ałowiańszczyany, Progzę skaWa- 
żyć, że mówimy o muzyce Czardagza, a nie o tań- 
cu, bo taniec jest nierawodnie wschodni, asyatycki, 
Owók co siq tyczy muzyki czardasza, ta p. No- 
skow ski, snakomity artysta i dyroktor konserwato- 
ryum warasywakiego, w recenzyi swojej o kwarte- 
>, kawe który se Lwowa pojechał do Warsrę- 

aw i 
omal: tam konoert, następująca wypowiada 

„Program pierwstego wieczoru kwartetowego 
był niezmiernie zajmujący, a rozpoczynał gia od 
ślicznego, a w Warszawie ponoś nigdy nie granego 
kwartesa A-moll op. 29 Śchnberta  Duieło te sa- 
chwyciło wszystkinh prostotą melodyi, Szerokim 
strumieniem płynącej, a napojonej iście słowiańską 
tęskaorą. Nie jest to żaden paradoka, alu prawda 
rzeczywista, ià Schubert umiał pochwycić nudę sło” 
wiańską i wielokrotnie ją w dziatach awsich unie- 
śmiertelnił, Przyczynił się do tego pobyt w Wes 
grssoh i przysłachiwanie się u żródła mamego mu- 
zyce Słowaków, którzy właściwie są ojcami musyki 
węgierskiej, Ów przechwalany czardasz nie jest by- 
najmniej wykwitem ducha madziarskiego, lecz nosi 
na gobie wybitne piętno słowiańskie, o osem zresztą 
muzycy już toczyli rozprawy, Pokrewieństwo mię- 
dzy tańcem węgierskim a krakowiakiem jsat często 
uderzające i dlatego właśnie zdarsa mię nassym 
kompozytorom, nie posiadającym w swych inwen- 


gza publicznego) dla propagaady idoi politycano- 
społecznych, a więc wielkie nakłady na dziennik, 
który miał do gruntu zreformować mpołaczeństwo 
i pchnąć je na nowe liberalno- dumokratyczne 
tory — słamaó dzisiejszą większość Sejmu i Koła 
polskiego, a £Etworzyć pożądany scjusz polskiego 
, liberalizmn z wiedeńską lewicą. Publikacya dsien- 
i nika o niezwykłych w polskich stosunkach hono- 
,raryach, abonament Riżej kosztów nakładu, a obok 
| pabliketya dzieł popularnych o dąśności skrajno- 
| postępowej — to wszystko w połączeniu z „wek la 
| mi erotycznymi* zjadnywa dsiś owe gorące objawy 
uznania, czci i popularności. 
A Czekać tylko na korowody z pcchodniami, na 
| wieńce, a mcżs i na tablicę pamiątkową, któruby 
f wśród różnobarwnych «labastrów, jaikimi ozdobiono 
wnętrze gmachn, przypominała w przyszłości bła- 
gie czasy rządów liberalnych w Kasie oszędności 
lwowskiej. 
i A więc ciężki dnrobek kilku pokoleń, insty: 
| tucya, eo była wielką skerboną dla szarokich warstw 
| ladności, co winna być zbsornikiera zasilającym 
| pracę produkcyjną, wszystko to stało się narsędziem 
(agitacyi, warsztatem dla przełstoczenia kraja i spo- 
, łeczeństwa według tendencyi i planów pewnej gra: 
py ludzi, 


Z izby sądowej. 
Lwów, 11 lutego. 
(Oszustwo). 

Wosoraj wieszorem ukończyła się rozpre- 
wa przeciw Markusowi Niernechz 28owi, oskar- 
żonemu o podstępzue wyładzanie pieniędzy od Ž 
swego krewnego gdy pośrednionył w wydziorta- 
wianiu karczem. sędziowie przysięgli zaprze' 
czyli sześciu głosami pytanie w kierunku csza- 
stwa, a pytanie w kierunku wssiępku sprzenie- 
wierzeria 9 glosemi potwierdzili, wskutek ozo- 
go trybunsł skazał Steruschnira na jeden mie- 
Siąc śsisiego aresztu. 


Kronika. 


Lwów 11 lutego. 

Minister hr. Goluchowski odjechał wczorej 
po pełudnia do Wiednia, 

latronizacya ks ercybiskupa Ku łowsk ego 
została odłożoną na maj b. r. 

Prazydant p. Tohórznieki powraca we wto- 
rek z Wiednia, a wa środę obejmie urzędowanie. 

Wiadomości urzędowa. Casarz nadał zastępcy 
prokuratora państwa w Krakowie Czyszozanowi ty- 
tuł i charakter radzcy sądu krajowego, — Wiener 
Ztg ogłasza obwieszczenia ministerstwa kolei że- 
laanych dotyczące przedłużenia terminu ukończenia 
budamy kolei loksluej Trzebinia-Skawce do 30-go 
oserwca br., następnie rosporządzenie ministerstwa 
Sprawiedliwości w aprawie przydzielenia gminy 
i obszarn dworskiego Pychowiec do okręgu sądu 
' powiat. w Podgórzu. 

Wydsiał krajowy samianował p. Kazimierza 
Rutkowskiego, weterynarza powiatowego w Krako. 
wie, docentem weterynaryi w krajowej azkole rol- 
nicsej w Czernichowie. 

Konkursa rozpisują: Bada szkolua krajowa 
na posadę nauczycieli gimnastyki w X randze: dla 

/gimnazyum IV we Lwowie i dla III go w Krako- 
į wie. Termin do 28 bm. — W akademi marynarki 
w Bjace zawakuje cd nowego roku szkolnego (16 
września) 86 miejsc, całkiem bezpłatnych lub ma 
połową kosztów (4.0 sł. rocznie) dla aspirantów 
do służby marynarakiej. Wymagane są: ukuńczony 
czternasty rok życia i niższe gimnazyum lub askoła 
real a. Podania pod adresem ministerstwa wojny 
(askcyu marynarki) wnosić należy do 31 lipos, 

Bradzva lzba handlowa wniosła do rządu i 
Koła polskiego petycyę w sprawia utworzenia w 
Brodach fili banku austro węgierskiego. 

Zastrzelił się ekspedytor poczty w Hia- 
boczku wielkim pod Tarnopolem. Powód nie- 
snany, 

Dziwna zima. Po mrozie trzynastostopniowym 
który trwał jeden dzień, mamy znów temperaturę 
iście wiosenną, a w Krakowie było wosoraj 12 
stopni ciepła. 

Wystawę zbiorową dsieł śp. Jalinsza Kossa 
ka urządza nasze lwowskie Towarzystwo sztuk pięk- 
nych i w tym oelu udaje się do wszystkich, posia- 
dejących akwarela i rysnaki tego znakomitego mi- 
strasa, aby raczyli powiersy je na czas wystawy, 
Towarzystwo sztuk pięknych zapewniła sobie już 
bardzo znaczną liczbę utworów Kosgnka z rozmni- 
tych epok jegu twórczcści i dołoży wszelkich sta- 
rań, aby wystawa była ile możności najobfitazą, 
w czem liczy na łaskawą uprzejmość czób prywa- 
tnych, które wypożyczając utwory w ich posiadaniu 
Zugtające, preyczymó iq niewątpliwie zechoą do 
usupełnienia tej wystawy, poświęconej talestowi i 
paunęci nieodżałowanego artysty, z pod którego 
dłoni wyszło tyle dzieł pełnych charakterystyki 
awojskiej, osnutych na ryuerskich i obyczajowych 
tradycyach gxczeropolskich. Bliższe szczegóły ogło- 
Bzcne będą wkrótce — już teras jednak uprasza 
Towarzystwo o łaskawe zgłoszenia, które adresować 
należy do jego biora (plac św. Ducha), i 

Sprostowanie. W umieszczonej w 22-gim nu- 
merse Przeglądu biografi nowego metropolity 
lwowskiego była powiedziane, że ksiądz Julian 
Knuiłowski przepędzii lata od 1857 do 1881 roku 
w Rawie raakiej. Jast to twierdzenie mylne, które 
prostujemy, donoOsząc, že najprzawielabniejasy dzi- 
siejszy metropolita lwowski, ks, Kuiławaki powyż 
przytoczone 24 lata swej kapłańskiej działalności, 
poświęcił gminie Raska-wień nad Sanem, pod Du- 
bieckiem. My, byli parafianie Jego nie możemy od- 
stąpić tego zaszczytu Rawie ruskiej. 

Włościania Ruskiej wsi. 

Zaręczyny I zaślubiny. Oaegdaj odbyły wię 
we Liwowie zaręczyny panny Janiny Kleinównej, 
córki państwa Jerzostwa Kleinów, z dr. Juliusa 
Zejączkowskim, lskarzem, — Dziś w Prudse odbył 
nię ślab j. Wilhelma Kurza, profesora konserwatu- 
ryum lwowskiego z panną Różą Hohm. — Dnia 
5 bm, w Krakowie odbył się ślub panny Broniałar 
wy Topczewskiej z p. Antonim Śtrzolbickim, wis- 
ścicielem dóbr. 

Zabojstwo. W Wielogłowach utrzymywał skle- 
pik kółka rolniczego tamtejszy Organista, Michał 
Gławełda, liczący lat 28, śomacy. Od pewnego czasu 
Bpostrzegł on, że mu Ruoś sklepik okrada, więc aby 
uchwycić sprawcę, zączaił Się pewnego wieczora w 
aalepiku. Niebawem też sjawił siç i złodziej. Ga- 
wełda pozuał w nim gospodarza s Wielogłów, Jó- 
mefa Chruściela i raucił się na niego, aby go prsy- 
trzymać. Uhraściel jednak, chłop silny, zariaci or- 
geniście worek na głowę i tak go niemiłosiernie 
zbil, że Gawełda po Kilku dniach umarł. Onrościela 

;odesiano du więzienia w Nowym Sączu. 


W, NIEMOJOWSKIEGO, Lwów, plac Maryacki 8, Szcsegółowe oannik! rozela się franse; 


ZE 1 
yach cech naradowych, a usiłającym być narado: 
wymi, ła pisząc krakowiaka, potrącają co chwila 
o ozardass. Schchert tedy, wrażliwy jako wielki 
i szczery muzyk, odcznł i przyswoił achie cudowne 
melodye głowackie i w kwartecie A-moll ca chwila 
odzywają się dźwięki nie obce dla nas i dletego 
tak sympatyczne. Artyści zań czescy wykonali ten 
śliczny utwór z cdczuciem głębokiem charakteru, 
nwydatniając, rzeżbiąc każdy szczegół. Po odegra 
nin trzeciej części kwartetu, t. j. Mennata, który 
raczej dumka narwaóky należało, powstała wrzawa 
w gali, cklaskom końca nie było. Finał znowu trzy- 
many w lekkich tanecznych rytmach iskrzył się 
dowcipneni pomysłami wykonawozami, jak n. p. 
rzucanem staccato, które cdzsywzjąc się kolejnu wa 
wszystkich instrumentach, aż śmiach wywoływało, 
tak było lekko i powiewnia wykonane“. 

Zmyślany mszpad. Nieduwno zanotowaliśmy 
wiadomość, nadasłaną ze Storożyńca o napadzie na 
kezyera tamtejszego „Towarzystwa oszczędnościowo- 
zaliczkowego”, p. Sterna; napastnik miał uderzyć 
kaayara nożem w hok, a gdy on zemdlał, złodziej 
zabrał z kasy kilkaset guldenów i umknął bez 
śladu. Teraz jednak okazuje się, Że Stern sam uło- 
Żył bajkę o tym napadzie. Więc go aresztowano, 
a w kasie zauważono — jak utrzymują — brak 
ośmiuget kilkudziesięciu uł. Stern przybył do Btorc- 
żyńca niedawno z Buczacza 

Podoh'eństwo człowieka do pszczały. Gdyby 
ktoń zadał pytanie czem człowiek podobry jest do 
pazczoły, wątpić można, aby komukalwiek przyszło 
na myśl odpowiedzieć, że — woskiem, który wy- 
twarza w taki sam sposób, jak pazczały. Takie od- 
krycie zrobił p. Rouvier, członek instytuta francu- 
akiego i w końcn zeszłego roku zakomunikował o 
niem Akademii nauk w Paryżu. Skóra nasza jest 
nawoskowaną i zawiera w shie taki sam wosk jak 
pszczoły. Zewnętrzna powierzchnia skóry, pokryta 
jest naskórkiem, zawierającym materyę tłuszczową 
Nievnano jednak dotąd jej składu. P. Rouvier zba- 
dał kwestyę dokładniej. Zanurzywszy kończynę gór- 
ną trupa we wrzącą wodę, sprawił, że naskórek 
sessed) nastepnie jak rękawiczka. Z tego płata na- 
skórka, otrzymał ekoło dziesięciu centigramów ma- 
teryi tłuazozowaj. Następnie dedal trochą eteru, 
który rozpuszcza tłuszcze i odatawił naczyńko przez 
24 godziny do wyparowania; pezostały osad był 
żóltawego koloru, twardy w temperatnrza zwykłej 
i posiadał wszelkie własności wosku  pazczelnego. 
Idąc dalej w swem hadanin p Rouvier wziął ka- 
wałeczek tej materyi wielkości łebka szpilki, na- 
stępnie wziął drugi taki sam kawałeczek wosku 
Bzczelnego i umieścił oba blisko siebie na ka- 
wałku bibułki papierosowej. Następnie włożył bi: 
bułkę w rurkę szklaną zaopatrzoną termometrem i 
ogrzeł. W ciepłocie 85° cha kawałeczki roztopiły 
się jednocześnie, tworząc na bibnłce jednakie plamy. 
Ciekawa analogia, bo wosk pszczół jest takżs wy- 
tworem ich skóry, Więc jak u pszczoły tak i u cała- 
wieka, skóra wytwarza wosk, Łatwo tedy wytłóma 
czyć obacnia, dlaczego dkóra ludzka nie przepuszcza 
wody z zewnątrz i nie pozwala przeciskać się naj: 
rozmaitazym roztworom z wewnątrz ciała Jesteśmy 
pokryci werniksem ochronnym, nieporównanie trwa- 
łym i delikatnym, Jednak przy wysokiej tempera- 
turza mie tracimy wosku z naskórka, poniaważ 
temperaturę ciała miarknje system nerwowy. Nawet 
przy 100 stopniach ciepła, te ciała pozostają nie- 
zmienne, bo yocenie się pod wpływem nerw ów chło: 
dzi krew. Podwyżka ciepłoty wynosi zaledwie */4, 
stopnin. Przeto odkrycia p. Rouvier wykazało, że 
jesteśmy rzeczywiście pociągnięci warstewką pszczel- 
nego wosku, 

Sztuka dla mas W Moganoyi, dzięki ofiar- 
mości grona malcmanów i zarządu miejskiego, oxor- 
ganizowano koncerty ludowe w powainem tego elo- 
wa znaczeniu, Cena miejsc wynosi 40 feników, wraz 
z programem, dodawanym do biletów. Na programie 
znajduje siq krotkie objaśnienie i tekst utworów 
wykonywanych, kapelmistrs zaś przed rozpoczęciem 
każdego numeru w krótkości objaśnia treść i zna- 
csenie mnzyczne dziela. Organizatorowie k neertów 
rozesłali afisze do właścicieli fabryk z prośbą o roz- 
lepienie w gmachach fabrycznych, ze stanowczem 
jednak sastrzeżeniem, aby fabrykanci nie kupowali 
biletów w celu rozdawania ich pracownikom, ina: 
czej bowiem koncert nabiera charakteru filantropij 
nego, 60 paczy jego adania i wpływ. Rsbotnicy 
zamówili na pierwszy koncert niedzielny, na którym 
wykonano „tworzenie Świata” Haydoa, przeszło 
1,000 biletów. 

Konkurs na proroctwa. Pewien dziennik 
newyoraki ogłosił w grudniu 1897 r. premiam za 
najtrafniejeze przepowiednie na r. 1898. Pod ko- 
niso roku 1898 sąd konkursowy otworzył kcperty 
zawierające nazwiska proroków i nagrodę w kwo 
cia 1.000 dolarów przyznał swycięzcy tego turtie- 
ju, p. Mortimer Dellano z New Yorku. Co prawda, 
na jego piętnaście przepowiedni, xiściło się tylko 
estery. Między innemi, p. Dellano wyprorekował, że 
Hiszpania zostanie pobite przez Amerykę i że spra- 
wa Dreyfasa hędzie dla Francyi powodem wielkich 
kłopotów. „Prorok* sarobił swoje 1.000 dolarów 
dość łatwo. 

plug I krótki paata. Pomiędzy papierami 
Zmarłego przed dziesiątkiem lat poety niemieckiego 
Emanuela Goibls, znalazł się następujący list, pi 
sany prraz ucsnia gimnazyslnega: „Da pana poety 
Emanuela Geibla w mie seu, Kuhberg 15. Lubeka, 
dnia 11 go lutego r. 1882-go. Wielce szanowny pa- 
nie Geibel! Skońozyliśmy dzisiaj uczyć się na pa- 
mięć pańskiego wierama „Nadzieja wiosny“. Przed 
tygodniem pięciu kolegów musiało zostać w kozie, 
ponieważ go nie umieli, a dzisiaj dwóch uczni do- 
talo dyscypliną za to, Że nie umieli go jeseze. 
Zapewne pan o tam nie myślał, gdyś go pan pisał. 
Pan należysz jeszcza do krótkich poetów Hzyller 
jeet npejdłnższy, ale ten jest w pierwazej klasia. 

Auczycieł powiada, Że pański wiersz bardzo ładny; 
ale tyle jest ładnych wierszy, których musimy się 
uczyć na pamięć. Dlatego prosimy pana, niech pan 
Inż więcej wierszy nie pisze. Wojen jest także oo- 
ras więcej, a my musimy uczyć się bitew. Lepsza 
Jat Geografia, w niej można przynajmniej patrzeć 
na Mapę; ale wieraze i bitwy SĄ najgorsza, A do 
tego każdy poete ma jeszcze swoją biografię z roe 
kiem uradsenia i śmierci. Co do pena. nie potrze- 
bujemy Jeszcze pamiętać daty Śmierci, Życzymy pa* 
nu najdłuższego życia! Z szacunkiem, w imienin 
kolegów, Karoł Beckmann, klasa II Srópalgrube, 27%, 

Slub Dzisiaj o godz, 11 odbył się w kcściele 
archikatedralnym we Lwowie ślub p. Władysława 
Naydłowskiego, _ koncypjenta prokurateryi skarbn, 
x panną BszimiFĄ Czołowską, siostrą dra Aleksan- 
dra Czcłowskiego, archiwaryneza miejskiego 

Zmari. We Lwowie Zenon Jan Szydłowski, 
em. radzca rachunkowy kraj, Dyrekcyi skarbu Jat 63, 
—= W Grochoweach pod Przemyślem Jun Rut ge, 
emer. kapitan, lat 95. — W Zakopanem Anna s 

Wiatkowakich Koszelewska, wdowa po kontrolorze 
atkowym, lat 68 — W majątka swym w Mo- 
cy Julian Konopka. 

powietrza. T. © 6. 7 rano -|-5, w poł. 
- Bar, 766, Podnosi się. Przedliczna pogoda. 


Nieprzewiziany skutek. 
~ ycie obdzjęra 6 z cBtatnich złudzeń, Za- 
Wiodiem BMĘ NA Ikgi 


ie. 


— No? 

— Zdawało mi się, że to gentleman, e przekonałem 
Się, że to ozłowiek barda» lichy. 

— Tak? Dobrze, że wiem. Nie oddam mu tak 
rychła pieniędzy. które mu winisnem 

Przy egzaminie. 

— Powiedz mi dziecko, kto to był Noe? 

— Ja.. ja nie wiem, ja jestem w szkole dopiero 
od naredzenia Chrystusa, ale Maciuś to będzie wie- 
dział bo jast w eskole już od a*worzonia Świata. 

(Faun), 
Z prelekcyi madycznej. 


— Na chorobę tę, łaskawi panowie, istnieją tyl- | 6.26 do 6.50, 


ko dwa środki, ale nic nie pomagsją. (Śmigus) 

Myśli. 

Prawdziwa zasługa woreśniej szy później by- 
wa nagradzana ; najczęściej zdarza się to później, 

Karyerowicz postępuje sobie z zasadami, jak 
aeronauta z balsnem: im wyżej chce doqkó, tem 
więcej balastu wyrsnca z łódki. 

Ludzie we wszystkich dziedzinach czynią 
wciąż znakomite postępy, najznakomitsze ząś w sztn 
ce zstruwania sobie wzajemnie Życia. 

Kto nigdy w Życin nie padł ofiarą jakiegoś 


błędnego ognika. ten z pewnością nigdy nie dążył; 


do wiatła. 

Łzy kobiety w scenie małżeńskiej są daz- 
czem, po którys szybko rosną najpiękniejsze kwia- 
ty w.. maqszynach mód. 


Nejskuteosniejszą bronią odporną kobiety są | 


łzy, najskuteczniejszą zaś zacuepną — uóm'ech. | 


Raadko mów twemu dziecku, jak bardzo je ` 


kochasz ale za to powtarzaj mu często, jak bardzo 
kochałaś swoich rodziców. 

FPrzyjsźń, która żyje pzchlebstwem, nmiera od 
pierwszej prawdy wypowiedzianej. 


Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś w sobotę 


PRZEGLĄD = dnia 12 Lutego 1899. 


targu był woale ożywiony. Wskutek złego stanu 
dróg dowszy s Królestwa Polsk. zmniejszyły się, 
a pszenicy krajowej nadchodzi wogóle bardzo ma- 
ło. tak, że cena tejże udołała się nawet podnieść 
' cokolwiek. Równocześnis cena żyta obniżyła się, 
ponieważ smofiarowamie tegoż swiększa wię, gdy 
tymctasem potrzeby miejscowe są małe, « eksport 
1) nie opłaca. Jęczmień i owies po cenach dotych- 
czasowych napotykają odbyt łatwiejszy. 


Placono: jog białą 9.10—9.55, nzerwoną 
9.10—9.70, 9.10—9.65, áyto 8.05—8'55, 
jęczmień browarny 6.75 do 7:50, na krupy 

owies 630-680; rzepak —.— 


dn —.00, koniem czerwony 50 — da 60.—., biały 
45-— do 55 — sl, kukurudza 0.00—0.00. Wssyst- 
ko za 100 kilogram, 

Bank galicyjski dla handlu i przemystu, 


Telegramy Przeglądu 


Wiodsi 11 lntego. Wiener Zig. ogłasza 
mianowanie dotychczasow: go rezydenta w Oe- 
tynii Eugeniasre Kuexsń kiego poslem autro- 
węgierskim w Rio de Janriro. 

Beriin 11 lntego Komieya budżetowa 
parlamentu niemieckiego przyjsła projekt po- 
owa artyleryi o 69 bateryi henhico- 
wych. 

Wledoń 11 lutego. Marszałek krajowy hr.! 
Ntanisław Badeni odjechał wczoraj wisczorem 
z powrotem do Lwowa. 

Paryż 11 lutego. Figaro donosi, że atta- 
ohó tutejszego poselstwa chińskiege zastrze; 
lił sekretarza tego pozolstwa, a potem siebie. 

Wledeń 11 latego. Ma wczorajszej andyen 
nyi pośegnalnej dotychoszsowy poseł amery- 
kański Tower w przemowie swej, skierowanaj 


U 


popołudniu „Tnteyga i miłość", tragedya w 5 aktesh ; do (esarza, sapewniał śmieniem Mao Kinleya, 


Fryderyka Schillera, wieczorem „Łoheagrin*, wiel- 
ka opera w 3 aktach a 4 cdsłanach R. Wagrera, 
występ Aleksandra Band*owskiego, Teresy Arklo- 
waj, Juliana Jarcmina i Józ. Szymańskiego, W nie- 
dsielą po południu „Jaś i Małgosia”, opere fntasty- 
czna w 3 aktach Hamperdincka i „Powrót taty“, 
balladą opsrowa w 8 aktach H. Jarackiego, wiaszo- 
ram „Tamten“. W poniadriałek „Cyreno de Ber- 
gerac*, romeatyczna komedya w 5 aktach Edmunda 
Røstanda, We wtorek „Lohengrin“, wielka opora 
w 3aktach R. Wagnera, występ Aleksandra Ban- 
drowskiego, Teresy Arklowej, Miry Heller, J* Ja- 
romine i J. Szymańskiego, We środę po raz pierw- 
Bzy „Kontroler wagonów sypialnych*, komedya w 3 
aktach Al. Bissona,; 


Dla dzielnicy Łyczakowskiej urzą- | 
dziliśmy sprzedaż PRZEGLĄDU wskie-| 
pie korsennym p. Czarneckiego. 


Część ekonomiczna. 
Wiedeń, 9 lutego. 
(Z. Nie omyliłem sią wczoraj, ostrzegająć, 
ke ciszy, jaka chwilowo zopsnowałś ne targu 
walorów górniczych nie należy dowierzaó. Ots 
po dwndniowej zaledwie przarwie puszezono 
dziś znów w ruch wszystkie sprężyny zwyłko- 
we i mieliśwy snów kolosaluy ruoh w alzi- | 
nach, praskich akoyach żelaznych, akoyach ; 
buty Poldi i innych walorach górniowych. ` 
Wprawdzie w ostutniej godzinie tłumne sprze-, 
daże tych papierów xradukowaly rnaoznie po- 
ranne ich zwyżki, w każdym rasie atoli pra: 
szio-azcya kelażke wyszły z obrotów Ġsisiaj- 
szych 7z kursem o 30 sir wykszym. Sshodni- 
ok'e ekcye podniosły się i dziś o 15 słr. 'Te-; 
goroozna kampania budowlana zapowiada się 
w Wiedniu bardzo dobrze, oo wpływa doda: | 
tnio va kurs akoyi fabryk cegiał Z akcyi bān- 
kowych przedmiotam ożywionych transakcyi 
były tylko akcya Unionbanku i Landerbanku. 


Kurs pierwszych zamknięto na 32% 50, a Jka-: bł niapokojący, i stwierdza, 


darbauków na 351, głównie skutkiem pogłoski, 
że Lóuderbask sprzedał cały swój zapas rent 
serbskich i bułgarskich. 

Z Berlina donoszą, še dzisiejsza sub- 
skrypcya na pruskie i niemieckie trsyprocen: 
towe konsole powiodła się zupełnie dobrze. 
Przeznaczoną do subskrypoyi sumę 200 milio- 
nów marek pokryto kilka razy, a dużo zleceń 
zakupna nadeszło z zagranicy. 

Oratius notowania : 

Kredyty mustr. 86225, węgierakie 89750, 
Auglobanki 11825, Uniony 32250, Bankyerei- 
ny 37660 Lkusderbanki S51-—, Ludwiki 210.70, 
Qaarniowisokie 29425, Fibethałe 256.25, Renta 
papierowa 101'45, srebrne 10145, anetryaoka 
zlota 12006, wnstr renta waż. kor. 1OR10, wę- 
gerake miota 11980, węgierska renta wal. kor. 
97:85. dukat 5'68, 20 frankówka 956—, marki 
1178. rublo 1:27:/,, 

Sprawozdanie banka rolniczego, Lwów 11 
lutego 1889. 

Usposobienie oo do pszenicy nieco słabsze. 

Deić notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: 
Pszeniea got. 9:30 do 9'75, nowa lub na terminu 
600—0U0, żyto gotowe 7:50 do 7:80, nowe lnb na 
iermina 0.00—000, owies obrocany stary 0.— 
0.00, owies nowy gotowy 6650—-8 75, jęczmień 
ptatewny 676 do 6'—, jęczmień brewarniany 6:75 
de 7:76, rsepak 1050 do 11-—, inianka0.— do 
0—, grsch paatewny 6'— do 650, groch do go- 
towanis 7.— do 9—, wyka 626 do 6—, bo- 
bik 5,25 do 6 —., kraczku 750 do8 25, krkuradsa 
nowa na termina 6:50 do 6-80, stara 0'— do Q— 
chmiej nowy sa 56 kl. 65— do 80—, koniceyna 
czerwone 45-— do 60—, koniozyna biała 40-— do 
60'—, konioryna szwedzką 40— do 60—, tymotka 
17— do 21—, spirytus paritas Tarnopol gotowy 
TR da 16:50. spirytus nx termina 17— do 
9 8 Sprawozdanie tygodniowe Izby handlowe= 
1 przemysłowej o cenach zboża i produktów we Liwo- 
wie od 4 do 10go lutego 1899 — bez opłaty 
akcyzowej: Pszenica 9'30 do 9:60, żyto 7.50 do 
7.46, jęczmień browarny 6'75 do 7:50, jęczmień pa- 
stewny 6 756 de 6.25, owies 6.40—6'70, hreczka 7:50 
do 8.25, kukuradza zeszłoraczna 550—575 , ku- 
kurudza nowa 540 do 5'75, proso 0— do 0—, 
groch do gotowania 7.25 do 8.50, groch pastewny 
6:10 do Ń'60 soczewica ——*0 do —.00, fusola 0'00 
0:00, bobik 5'15 do 5:80, wyka 5'00 do 5'50, ko- 
niczyna czerwona 46 — do 55:—, koniczyna biała 
88:00 do 48-00, koniczyna szwadzka 4000 do 60'00 
tymotka 17:00 do 21.00, anyż rosyjski —*— do 
——, anyż piaski —'00 do 00—, kminek —— 
rzepak rimowy 10.75 do 11.15, rzepak nowy ——— 
—— lniwmka do 00:00, nasienie iniane 0:00 do 0-00, 
nasienie konopae U.0—0.—, chmiel 129-— do 160—, 
naí zwykła 17:00 do 18:00, nafta salonowa 19.00 
da 20.00, łój topiony 30.00—31'—, spirytus 10.000 
litr. pr. gotowy kontygentowany bez opłaty podatku 
17.30 de 17-55. 

$ Z terga zbożowago na Kieparzu. 
Kruków 10 lutego. 


Niezależnie od uprawosdań zagraniemych, któ- | rządowe i oświadowył, że ptzyjęcie je 
re są slabsze, pokup na pazenicę na dzisiejszym ! samobójstwem nniotwa 


áe pramydent Stanów Zjedooozonych przejęty 
jest życzeniami, by przyjazna stosunki Austro- 
Węgier do Stanów Zjedzoczonych jeszara bar- 
dziej się sacieśniły. Osearz w odpowiedzi swaj 
dziękował za życzenia prezydenta, préyonem ró- 
wnocześnia prosił Towera, o wdzięczności 
jego sawiadomił prauydenta. z 
Wiedeń 11 lutego, Wosoraj po południa | 
odbyła mę u prezesa gabisetu hr. Thuna diuk- 
sua narada w uprawie galicyjskiej Kasy O3xczę- 


'doości, w której brali udział ministrowie dz. 


Kaizl i Jądrzojowioz, namiestnik hr. Pinińeki 
i marsasiek krajowy hr. Badeni. 

Rzym 11 lutego. Na w*zorajszem posie- 
dzenia senat przyjął traktat handlowy s Fran- 
oya, W toku dyskunyi zasuaczył minister spraw 
zagranieanych Oansvaro, że traktat teu ma na 
celu zagieśnienie przyjaunych stosunków mię- 
dsy Franayą a Włochazi. Traktat haudiowy 
me chzrakter skonomiowno handlowo polityczny 
i ma na celu ułatw:ó ukastałtowanie cię prsy- 
paaro stosunków międsy obydwoma naro- 

mi. 

Wisień 11 lutego. Do Polit. Correspondenz 
donoszą x Petazsbnrga, że gabinety londyński 
i rzyroski przyjęły zaproszenie na konferencyą 
rosbrojewie z pawnami zastrzeżeniami. 

Wiedeń 11 lutego. Z najwykszego rosknzu 
odwołano w operze u=dwornej radutz, sapowie" 
dsaną na wtorek 14 b. m. Oiwolaniz to stoi 
W nająsku z aztykułem pref. Jena Zawsjskie- 
go, który csizaegł przed niebezpiecxeństwem, 
mkia może grozić publioznośi ne wypadek pa* 
niki. D dś przed południem odbyła sę w gma- 
oha opery zadworuej komirya ve współudsiałem 
Zawiejszego Wedlzg mosyalionych przezeń 
proposycyj koszta przebndowania graachu i 
wprowedzenia w mim ulepszeń, wskaranych 
dia usunięcia niebezpieczeństwą, wyniosłyby 
ówierć m liona slr. 

Konstantynopoi 11 lutego. „Agence da Oon- 
stantiuopie* zsprzucza podanej przem Temps i 
Secolo wiadomości, jakoby atan zdrowia autana 
śe przesiwnia sul- 
tun ojeszy się najlepszem adrowism. 

Zagrzeb 11 lutego. Na onegdajszem posie- 
dzeniu sejmu kroackiego przyszło przy obra- 
dach nad weryfikacyą wyboru jednego s po-, 
słów — ksiądz — do scen burzliwych. K lku į 
mowców zarzuciło kcalioyi rządowej, że xdra* 
dza naród. Przeciw temu w imieniu koalicyi 
zaprotestował poseł Katnsowicz i oświadczył, 
że ubolewa, iż ksiądz katolicki pragnie przyjąć 
mandat tak niegoduie usyskany. Mowca wsty- , 
dai cię po prostu, że s takim księdzem naleśy | 
do wspólnego związku religijnego. (FreRety-. 
ozne oklaski na galeryach). Prezydent kate- 
opróżnić galerya. Następnie między dwema po- į 
elauni powstsjo bardzo. gwałtowna wymiena 
słów. (U godsinie 8 wisomorem postawiono 
wniosek o zamknięcie posiedzonia, wniosek ten | 
jednak nie uzyskał większości. Wścód daluzych ; 
obrad zabismm glou posel Mazura i ciwiadoza, | 
śe musi zijąć surdat, bo mu za gorąco. Mo-: 
won rzeczywiście surdut zdsjmuje. Oklaski na 
lewicy, z prawicy okrzyki obnrzenia : Wstydź 
się pan, to nieprzyswoicia! Po chwili p. Ma 
una wdziawa napowrót surdut i polemizuje w 
dłuższej mowie x mowcami poprsednumi Pò- 
śniej powtórzyły się uaowu sceny hałaśliwe. 
O godzinie 12%j w nocy posiedsenie szam- 
knięto, 

Paryź 11 lutego. Wozorajsze posiedzenie , 
parlamentu odbyła się wśród madzwyszajnego 
podniecenia umysłów. gdyż miała na niem za- 
pańó dacywya o przedłokeniu raadowsm w spra 
wie odjęsia Iubie karnej wyrokowania w spra- 
wach rewizyjnych, a przekazania go całamn 
trybunsłowi kasacyinemu. Prezes gabinetu D u- 
puy na wstępie zażądał naglego traktowania 
tej aprawy, co bez testu przyjęto. Referent 
Renault-Moliere oświądczył, ka komi- 
sya rewizyjna odrzuoiła ten projekt, gdyś uwake 
go =a miepotrzebay i upawuje w nim objaw 
słabości vzdu, który dla uświetnienia armii 
poniża stan sędziowski. Dep. Rose popierał 
stanowisko rządu, poczem przemawiał minister 
sprawiedliwości Lebret, wywodząc, że uste: 
we projektowana ma na celu zakończyć ciągła 
agitacy: i złagodzić roznamiętnienia Ustawa 
tajodpowiada zarówno życkemtm ludności iak 
i przekonaniom prezydenta trybunału kavacyj- 
nego. (Oklaski i wrzaws). 

Prezes gabinasu Dupuy oświadczył, że 
rząd przyjmuje na siebie zapełaą odpowiedzia!- 
ność za to przedłożenie. Nie narusza Olo ŹA- 
dnej republikańskiej zasady, przeto republika. 
nie z czystem sumieniem mogą je uchwalić. 
Mówca protestował przeciw zapatrywaniom, 
wyrażouym przez lromisyę rewizyjną, jakoby 
ustawa projektowana miała byó ustawą czysta 
okoliczn ściową i przedstawiałe się jako zamach 
dyktatorski lub też rewolucyjny i oświadczył, 
że miezawodaie ona przyczyni się do uspokoje- 
nia umysłów i połoky nare*"cie koniec agits- 
oyom w sprawie Dreyfusa (Żywa oklaski). 

Dep. Pelietan swalozsi przedloścnia 
byłoby 

aege- 
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Z o O nc CE 
'Wresucie przystąpiono do głosowania. Uchwą* |repnire wspomniał takia o śledztwie, które 


lono 326 głosami przeciw %06 przejść do dysku- 
syi mzczegółowej, a następnie po odbycin tej 
dyskasyi rrtyjęto przedłożenie większością 332 
głosów przemiw 216. 

Paryż 1i lutego. Dzienniki rewizyonisży: 
czne prctestnją przeciw wczorajszej uchwale 
izby posłów ©6 do przyjęcia znanej ustawy, 
przydzielającej sprawy rewizyjne nie, jsk było 
dotychczas, Izbie karnej trybunału kasacyine- 
go, lecz wszystkim połączonym sekcyom cale- 
go trybunału. Dzienn ki te widrą we wspo- 
mnianej uakwale naruszenie zasad republikeń 
skich i zasad prawa. 

Natomiast dzienniki antirewizyjne witają 
uchwałę Izby posłów z zadowoleniem i wyra- 
żają zdanie, śe uchwała ta przyczyni się do z8po- 
kojenia umysłów w całym kraju. 

Praga 11 lutego. Politik donosi, że hr. 
Thun ma pawne plany, dotyczące wyjaśnienia 
nytuaoyi, — w sfe'ach wnływowych jednak: 
wyrałają przypuszczan e, ik nie chodzi tn o 
psłaomocniotwo dalej idące, loos jedynie o 
wskazówki co do mowyoh prób porozumienia. 
Do tego nadaje się wajlepiej Sim krajowy, 
gdyk Nismoy smowu się w nim pojawią 
Ewentnajaa akoya ugodowa na podetawie prs- 
jektu ustawy e kurysch narodowościowych i 
reformy wyborczej wyjść ma od więkesości 
sejmowej. 

Hlas Naroda twierdsi, że niebawem: juk 
rozpocząć się mają rokowania, mające ułatwió 
Niemcom wstąvienie do Sejmu. 

Konstantynopol 11 lutego. Według donie- 
sień, jakie otrsymały ambasady = Albanii, 
ruch wśród tamecznych plemion mahomemń- 
skich zaczyna przybierać oschy ooras bardziej 
niepokojące. Obwołany naczelnikiem nowon- 
tworzonej ligi albaiskiej niejaki Zekaz z Ipeku 
rozesłał do naczelników wssystkich plemion 
rozkas, aby wssyżcy zdolri do broni govowi 
byli kańdej ohwili wyruszyć na stłumienie po- 
stania w Macedonii. W okręgach Ipek, Djako- 
ve, Prysstyna, Priz'eudu, Skutari i Mitrovica 
poda'elono na tabory 15.000 Alb»ńezyków w 
wieku od 20 do 50 lat. 

Beriin 11 lutego. Na wczorajszem posie- 
dzeniu Śrjmu pruskiego minister skarbu Mi- 
qnel w odpowiedsi na intsrpelsoyę posia 
Bbzmuli w sprawie brazu robotników xclnych 
ońwiadozył, że rząd poczynił odpowiednie za- 
rządzenia, aby temu brakowi zaradzić, je: 
dnakże mawiał przytem kierować się wsglę- 
demi interesu narodowsgo. Brąd chce tylko 
takiob robotników zagranicznych dopuścić, 
których pobyt w pslstwie nie grozi niebez- 
pieoxeństwem narsdowi niemieckiesu Nis- 
mieckcżó masi snależć ochronę przed powcdzią 
słowiańską. Mniej niebezpieczni rą robotnicy 
śonac:, bo ci, pozostawiając zwykle rodziny w 
domu, po pewnym czasie do nich wracają. 
Inaczej jedaak z robotnikami niekonatymi, 
którzy u reguły w Niemczech się osediają i 
dając powód do konf któw sprawiają, że rząd 
smuszony bywa ich wydaisó. 

Par;ż 11 lutego. Do Ajenoyi Huvasą do: 

z Algieru, że przyszło tam onegdaj do 
zozruchów antisemiokicb. Kabyle przeaągali 
demonstracyjnie przez uloe i m okrzykiem 
„precz z żydsmi* napastowsli kupców i pladro- 
wali szlspy żydowskie. W bójce trzech Euro- 
pejozyków zramiono. Wielu kupoów sydowskich 
uciekło x miasta. 

Wiadań 11 Intego. Fremdenblatt dowiaduje 
się, ża zwołanie sejmów krajowych nastąpi jus 
wkrótce. Mianowicie sejwy . galicyjski, górno 
austryaoki, morawski i salsbueaki zostanę zwa- 
lane na 20 iut+go, dalmatyński na 22 lutego, 
bukowiński na 20, a dolao-anetryacki na 27 
lutego. 

Z Kromieryżka donoszą. żs 20 ussniów 
tamtejsz'g» gimoazrum niemieckiego sgłoa'ło 
wystąpienie z kościoła katolickiego u przejścia 
na protestantyzm. Powodem tego ma być 
Obwis:d zenie się arcybiskupa ołomunieckiego 
dra Kchna w sprawie oweskiego g muazyum w 
Wyssowie. 

Do Neue Freie Fresse donoszą z Wrocła- 
wia ie tamtejszy arcybiskup Kopp zabronił 
pod karą, zbierania ukiadek ra kolegimm du- 
chowne we Lwowie, a to na całym obsnarze 
swojej dye“ezyi, której znaczna ozęść, jak wia” 
domo należy do Austryi. 

Waszyngton 11 lurego. Mac Kinley podpi- 
al wczoraj popoładniu traktat pokojowy z Hi- 


wa 

Petersburg 11 lutego Agancya rewyjska 
donos z Krasnojarska (miasto w gubernii je- 
nisejskiej, połokonej we wschodniej Syberyj, a 
romiągującej się od granioy ocbińskiej, aż do 
wybrzeży morza Lodowateg»), że wiaściciel 
kopalni zlotu Monastyrkiu otrzymał, doziesie- 
nie, wadłag którego Tangui zawiadomik w d. 
15 styczvia msexuslnika policyi w Jenissejsku, 
ik w dnin 7 stycznia pomiędzy miejscowościami 
Koms a Pitt w gubernii jeniasejskiej, od wiel- 
kich kopalń złota o 170 wiorst, znaieżli rodzaj 
obałupy ozy szułasu, zbudowanego z materyi 
jedwabnei ze sznurami. Szałać podobny jest do 
balonu W pobliżu zvalesiono tray trupy ludz: 
kie, m których jeden mial oraszką Całkiem. 
sgrushoteną. Przy jednym z trupów znaleziono 
instrumenta supsłnie nieznane Tungazom Uda- 
no się niezwłocznie na miejsce, by sprawdzić 
to doniesienie. Istnieje przypuzaczenie, że #4 to 
szawątki balonu Andróega i trupy śmiałego fo- 
glarza napowietrenego i dwóeh jego towarzyszy. 

Waszyngton 11 Jutego. u» wsględu na to, 
ża traktat pokojowy s Hiszpanią mostai jug 
podpisany, Mao Kiuley wystosował do kongre- 
su pismo, w którsm prosi o rychłe položenie 
kablu między Stanami Zjedącozonymi i Filipi 
nami. Keblo mają zostawać pod kontrolą ame- 
ryksńską. 

Nowy lork 11 lutego, Donoszą tn, 4e pra. 
zydeut Nikarsgty kazał s powod1 powstania 
zamkną wszratkie porty atlantyckie. 

Madryt 11 lutego, Nujwyśczy trybunał 
wojnkowy nchsalił postawić admirała Csrverę 
i kapitana Moreca przyd sąd wojenny z powo- 
du wydania na xatratę eskadcy hiszpańskiej 
pod Sr Jago de Cuba. a 

Lille 11 lutero. Wozorej wieczorem po 
wtórzyły się rczrachy i demonstravya gzwródo- 
ne przeciw dushowieństwu. Gmach klasztorny 
s'óstr Saró-Gosur ob'zucono kamianiami. Po 
licya rozprówzyla demonstrantów i prs adsię- 
waięła liczne arezztowania. { 

Paryż 11 lutego. Wosoraj wieczorem od- 
była się konferenoya zwołana nrgez Quesnay 
de Beaureprirea w sprawie rewisyi procesu 
Dreyfusa Beaurepaire oświadagył w swam 
przemówieniu, że rząd popołnił w swoim oza- 
sie błąd, poniewak wytoczył prooss tylko Zoli, 
a nie takte Macieiowi Drsyfusowi, Nchenrer- 
Kertnerowi i wszystkim innym, którzy wyste- 
powali przeciwko armii Głdyby rsąd był tak 
postąpił, dzisiaj byłoby supolnie inaozej, Bean- 


presprowsde preazyåĝent trybunała kasseyjne- 
go Mazeau i powstał przeciwko atakom na 
które on, Baaurepkire, æ powcdu swego wystą- 
pienią przeciw Baidowi jest narażony. Benure- 
paire makońozył swe przemówienie słowami: 
„Jeżeli rząd nie położy wreszcie końca agia- 
cyom przeciw armii, to my przemówimy je- 
szcze głośniej”, 

Przed sala, w którsj się konferencya od- 
bywała, zebrały się tłumy publiczności. Pa 
zamknięciu zgromadzania tłumy pocięgnęły 
przed pałac Burbonów i przed pałac mimstear- 
stwa woiny wznosząc okrzyki: Pracz u żyda- 
mi! Niech żyje armia! Nantępnie pociąguę'y 
tiumy przed redakcyą antysemickiej gazety 
Libre-Parol i urządziły jej owacyę. Na bnlwa- 
rach przyrzto między zwolennikami aj prze- 
ciwnikawi rewisyi do bójki. Kilka osób are 
SZŁOWANO. 

Londyn 11 lutego. Z Waszyngtona dono- 
SZĄ, że prezydent komitetu dla dochodów pań- 
stwowych ońwiadosył, że jeżeli Niny Zjadno- 
casone nie będą oszczędniej gospodatowaś, to 
w takim razie w kacie o mę po:rzeba wy- 
dania nowych obli Ten sam prezydent 
wspomnianego komitetu ukonstatowaj, że tego- 
roczny bniżet, który się zamyka 30 cnerwca, 
daje deficyt 192 milionów. W cej kwocie mie- 
ái się kwotą 20 milionów xa Filipiny, jaką 
wedie traktain pokojowego Stany Zjedzgezone 
mają zipiació Hiszpanii- 


HOTEL IMPERIAL. 
pierwnorsgdny hotel, restauracya ii kawiarnia. 
Lwów — ulica Trzeciego Maju. 

Przyjechali dnia 11 lutego. A, hr, Dziedu- 
szycki s Tarnobraega. 8. Wybranowscy z Kimirza. 
E. Małachowski z Odessy, M. Wojciechowski s cór- 
kami s Czernichowa, W. Mazaraki z Wołynia. Dyr. 
A. Biumenfeld z żoną i M. Uhłapowaki z Katowa. 
A. Rolla i K. Schima z Wiednia, A. Biberi a Be- 
sarabii. Dyr. A. Brandan z Düsseldorfu, F, Cukro- 
wios z Stanisławowa. 


HOTEL. ŻORZA 
Lwów — Plac Maryacki. 


Przyjechali dnia 11 lutego. Janowie Szumpe* 
trowie z Buska Janasa hr. Tyszkiewicz z Weryni. 
Stan, Łączyński z Batiatycz, Irena hr. Pinińska z 
Bami4kyna. Antonina hr, Pinińska z Koszyłowic. A. 
hr. Cetuer z Pudkamienia, Dr. Adam Głażewski s 
Chmieiowio. Stefan Moyen x Rudnik, Tomass Horo- 
dyski z Komorewa. Andrzej Horodyski z Kociubi- 
niec. Jan hr. Mycielski x Presworska Mieczysław 
Zakrzewsai z Wiktorowa. Jan Domasiewiez z Soho- 
donicy. 


HOTEL EUROPEJSKI, 
ALBEBT 8SZKOWRON. 
Lwów — Plac Maryacki, 

Przyjechali dnia 11 iatego. Jenorał-major Hu- 
gelmann z Guam, L, Szaszkiewicz e Uherca. Dr. T. 
Kriet z Brodów. R. Krsyszkowski u Misoczs. J. 
Zuaamirowski z Krynicy. J. Leśniańska z Tremto- 
wli. St. Rozwadowski z Babnia. A. Georgel z Wo- 
łynia, F. dr. Śmażny z Przemyśle, J. Krzyżanow= 
ski z Huleza. J. Rożuński z Kołonar. J. (łoedede 
s Berlina, 


NADESŁANE. 
Rubryka ta nie pochodu od Redakcyi, nie bierna 
też ona za nią na siebie żadnej odpowiedsiałności, 


Kura p'zygotowawczy do egzaminu na je- 
dnorocznych ochotników (intelligenzpriifaung) rozpoczynam 
z dniem lgo marcs b. r. Objasnienia i wykaz uczniów 
aprobowanych na zadanie pocztą. 

ST. DOBROWOLSIEI 
ul. Brajerowska boczna l, 3, przedtem ul. Podlewskiego 9 


famiujną wyśmienita pół kig. 1.00, 1.30 
Lwów ul, Syksiuska 1, 
k. 210.50 do 21259. Kobe; Liwowsko-Czern-Jazak« 
— do 364 —, a 
(263— do 266— lanka dlo kassie | 
m 10 proc. prem. 110.20 do 410.93 


i 3 zir. polsca apacyalay salad herbat 
Adolf Siager 
Lwôw 11 lutego. (Z Izby handlowej; 
AkGyć sa zstakę: ikolej g, Karola Ludwika 207 
0-| 
al, w. a. 292 — de 290,02 Banku hypotecznego po 
Y. a 574 — do Akcys gizbarai w Bxosz> 
a, 205— do 213 —, Tow, budowy wa- 
1 
sl. 206.02 do 208.02, 
awne sa 100 sł: Banka hipot. galio, 
56 lat 160.00 do 100,70, 4 proc. ną 
7.20. Banku kraj, 4 i pól pron lea w 


EH 
p 


i 


pz 

Bp proc; los. 
lai 86.50 à 

lat 

| Tow, kred. gai, ałamskie & prow. (! em'av:) 


A 4 proc. low, w 41 i pół intaoh 27.09 żę 
p á proo. bs w 56 lat 954) du J610 


Deliri m 100 zł., Gal. fand. propinacyjnego 4 pra. 
%7.90—98.60, Bukowińskiego fad. propia $ pros, 19,21 
do ——, Kom, Bosko j. 5 proa (U amiryi) 102.83? aç 
——, Kolejowe ìekales Bamm Xrajowago 4 proca 
po 200 horon 97:59 do 9320. Połycało k:aj, 6 proc. 1u4'6% 
40 —— A proc, a 1383 e 01751 ta 0826, 4 proj, ms IM 
keron a 1994 roka 94.01 do 471 

Momaty. Dukat ossarski 5.75 da 5.75 Napolesniar 
9.5310 m3  slimaatyh 350 dn 9.80 Rabal rosja: 
grr 13730 do 128.80. 10 metè niamieskich 58 80 

RA 


goesa | kaj 
BE 


Z 
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Wledeń 10 lutego. {Giełda $owarowaj. 
Spiryius 18—1820, Temdenoya slabe Nafta 
galicyjska bes zmiany. Cakiar surowy 1237, — 
12 43'/,. 

Berlin 10 lutego. (Zamknięcie giełdy). 
Banknoty austyackie 16960. Spirytus 3960. 

Paryż 10 lutsgo. (Zauknięsie giełdy 1. 
Treyprocentowa reata 10290. Mąka na mio- 
siąc bieśący 40'30. 

Frankfurt 10 lutego. (Gielda wisosorna). 
Austryactie kredyty 229 —; kolej państwo: 
wa 00000: alpiny 00000; dyskonto 20304 
laura 000 00. 


iedeń 11 lutego. (Targ zbokowy). Psze- 
nioa na marzec 952—954 na maj-czerwiec 
922—923; żyto na wiomę 810—8'11; kuku- 
radza na maj-czerwiec 50C—501; owies na ma: 
rzec 6'11 —6 13, rzepak 1225 —13-35; olei rze- 
pakowy na maj-ozerwieo 33—34, Tandanoya 
powa, wow -SKA 

udapeszt 11 iuvego. (Targ zbożowy), Psze- 
nica ne marz c 963—965. aj Emade 9-40 — 
942, na pażdziermk 866 —856; żyto na ma- 
rac 790—793; kukuradza na maj-aserwino 
471—473; owies na wiomę 581—582; rze. 
pak na sierpień 1v15—1225. Popyt ma psze' 
nicę słaby. Tendencya slaba Pogoda: po 
ohmurno.- 


4 


5), a dotożek. 
Tajemnicze morderstwo 
POWIEŚĆ 


przez 


K Salazia. 
Fortunata du Bożsgobey. 


(Ciąg dalszy). 

Dostrzegi go o dwadnieścia kroków przed 
sobą, trzytulonego do muru; po chwili czarna 
postać znikłą bez śladu. 

Wyglądało to na jakąś sstukę ozarno- 
kcięską, lecz Gouville nie wieray! w nadprzy- 
rodzone siły; jakcż podszedłszy bliżej, prze: 
konal się, że w porkania jest furtka, niewi- 
d ñ z eddali, otwierająca się bez klucza 
i zamku. 

W jaki sposób przeszedł przez nią Ana- 
mita: za pociśnięciem ukrytej rprężyny, czy 
też dziki temu, że mu ją otworzono x we- 
wnątrz, tego Jakób nia mógł przeniknąć. i 

Ocfnął wię o kilkanasąie kroków dla zła- 
nia sobie sprawy « położenia 

Uliczka nie miała woale domów, s je! 
dnej strony ciągnął się c 
tlony w równych odstąpach latarniami gasa- 
womi; pod kątem prostym sohodziły się tu 
dwie uiice: ta. w którą okrącił przy alei Kle- 
bera i druga. 

Gonville wycnytał nazwy ieh, wypisane | binie de Salazio. 
białemi literami na niebieskich tablicach. 

Ulica poprzeczna, na którejsię znajdował, 


Laariston. 


tym celną zeszedł na 


| budynsk ? 


czałą si} na dół, ulicą Viilejusńt, 


i 
Przy ulicach Villejnst i Kopernika, po  sołe dńwięki fortepianu. Ręka wprawna i silna bramy, jak jaki zazdrosny kochanek ? 
stronie prawej, wznosiły się domy, lecz tu- 
taj, po lewej, same tylko mury, a za nie- 
mi nie mogła przeciea mieszkać hrabina de 


Króż więc wpuścił Anamitę? Ukryte w 
parkanie drawiezki tajnem przejściem łęczyły 
sią może z pałacem kreolki ? : - 

Owe trzy ulio tworzyły trójkąt, którego 
swczyt wychodził niewątpliwie na aleję 
bera, gdyż nlieą Villejust i Kopernika sly, 
wznosząG się ku górze, ed tejże alei ku ulicy 


Gonville postanowił obejść je naskoło; w 
dół przez niicę Villejnst, 
przyczem zauważył, że trójkąt, objęty parka- 
nem, jest niezabudowany. 

Chogo zobaczyć numer 54 aiei Klóberą, 
przy kchon ulicy Villejnet skręcił na prawo i 
dostrzegł go na wspaniałym, trzypiętrowym 
pałacu s olbryzmią bram, 

Mieszkanie pięknej damy odpowiadało jej 
| koniom i skwipażowi. 
Właścicielka ioh musiała rozporządzać 
zymi mur, świe- | kilkomilionową fortunę, “ 1 
Jak daleko w głąb sięgał ten piękny 


Gonville obiecał sebie zbadać to saras na- 
zajutrz, przy pierwszej wisycie, którą złoży hra- 


Trudno mu było uwierzyć, aby cała prze- 
strzeń, zawarta pomiędzy trzema ulicami, na- 
była ulicą Laurieton; ta, która z pagórke sjusz- leżała do niej, nie rozumiał także, dlaczego ko- 1 
; obinehińozyk, zamiant wejśó od alei, przekra- | przyszedł zamknąć okna i zagasił 


Zawróciwszy sią z drogi, zobaczył, że: dał się przez ulicę Laurieton. 


trzecia, po której wrzedł na górę, nosiła nazwę 
Kopernika. 

Wszystkie trzy były oicka i puste. 
Na trotnarre ani jadnego przechodnia, W o- 


pięksej budowli. 
| tet. 


cd alei Klóbers, dolatywał turkot powozów i| wału sią z tem przed 


uwaa eae e o p CET 


PUDR WENUS. 


Małyhbornn kawa pół kila 75 ct. „Sy: 
ryusz“ ul. 3 Maja l, 2 Lwów. leca Paweł Fraenkel, Sykstuska 2. 
Nprzedwma wielką realność. S. Biuro) Qsabn młoda z dobrej rodziny pószu- 
Plohna. kuje miejsca zaraz do samoistnego p'o- 
Rządca agronamiczny z chlubnemijwadzenia gospodarstwa wiejskiego O. R. 
świadectwami, posznkuje posady, w razieļE. poste restante Rzeszów. 


potrzeby złoży kaucyL Zgłoszenia pod K. BIURO 


przyjmuje Towarzystwo urzedników pry- EB ZA GÓRSKIEJ 


watnych Lwów, 
Agronom teoretycznie i praktycznie 
Lwów, Chorążczyzna 7 
poleca panny służące, klucznice, 


Dzierżawy majątków ziemskich po- 


wykształcony poszukuje posady. Bliższych 
wiadomości pod K. udzieli "Towarzystwa 
urzędników prywatnych Iwów, 
Szukam Frencaza lab Fiancuzkę do 3% IB ZĘ k 
kosma, Maiak 0 a ograditi gada 
peamine" pa = da 65 centów || 20TOWA kk PNE w. 
miezrównanej dobro awa ArOM2tycim. 
równająca sia najlepszym gatnmkom dol A Obecnie 
nabycia jedynie w handia Leonarda wszelkie ogłoszenia do „Prze 
aleckiego wa Lwowie ulica Bato í iej 
rego l. 3. Pocztą wysyła aią odwrotnie glądu' Graz „przedpłatę miej 
frame. = | seową przyjmuje wyłącznie 
= a . -b 
sotel Pański Ajencya dzienników 
Passa: Hinuamqana O. 


Znaðvmity kudas ir 
cyjny, oJznaczony na wie lwowskiej, 
cala flaazka 3.50, pół tłaszki 160, ćwierć 
fisszki | zł do nabycia tylka w bandin 
Leonarda Holeckiago wa Lwowie ul. Bato- 
rego 1. 2. 


rąsxz! 
po litewsku uędzcne miło 22zł, Pasztet 
z gereh wątrótak z truflami fantowa 
puszka 23 zł b:x trufli 1.50. Znakomity 
Bulion kils F, 6, 7.50. Dwór Zapszyn 


krowy groazek suszony pół kilo 1.80 ct, 
do nahysia tylka w kandlu korzarnym 
Leonurda £oleckieka, Lwów ul. 
Batorego 2. 


Biuro nauczyci6iSKI© 

poleca uzdolnione nanczycielzi każdnj na- 

rodowości bony Niemki, rvarządczynie, ul. 
Ilalicka 10 II. pietro. 

- Najpewniejaze ulokowanie kapita” 

łów, kupao intratnej reałaości, Lwów, 

Karmeli ka 6, (obok namiestnictwa). 


Najtaniej polera *vszelkia wyroby 
z drzewa kompletne urzedzonia kuchanne, 
wyroby bisła do malowania, gustowna 
oglehy salenów, naczynia cedna'skie skład 
i pracowzia Adame Hilika piac Bernez- 
dyński 3 

Poszukuje sie posady dla organisty 
z wydzierżawieniem gruntów plebańskich, 
Łaskawe oferty upraszam przesłać pod 
adresem: J. M. 100 poste restante Zo- 
łynia. k 
U. Froczynńnskieg© 

w Pasażu Hausmana: p 

pół kilo Herbatników 60 ct. 
Ponadek 60 ct. 
Marmelków 40 ct 


n n 


5 Czekaladek | złr. | 
Wyrób własny, 

Masło dsserowe j 
codziennia wyrabiane rossyła apłatnie 1 
ioco odbiorca po 2l. 1.20 Zarząd dóbr $ 

Balice cst. p. Madyka : 

Celem położenia tamy nadnżycjom niektóży,u re4iaurAtOrow, mam zauaczyt po- , 

dać do puvlicrnej wiadomości, ża 

1 Ð w k e - k > 

Piwo okocimskie 

sprzedają na szklanki tylko nastejące firmy : 

Arnold N,, Rynek. Beich Samuel, Rynek 5. 
Arnold W., Hatorega 18. RothLorz Abrahi£fm, ul. Każmie 
Panum A., Ho'el Warszawski. TEOWSKA, | 
Bukalaki Wł. al Szepiyckich. Roilikerg Max, ul. Gródecka. | 
Celierin Wilhelm, Walowa 9. Rudziński Ant., Eestauracya ko- 
Dracker Eliss, u. Gródecka. lejowa. 
Ehrlich Józef, kuwiarnia tewiralna. Salzberg Hą al Kołłątaja, róg Ka- 


ziruierzowskiej. 
Schwarzer Oslaa, ul. Grodecka, 
Bonnęunsehelm D., róg ródeckiej 
i olarai, 
Stelmachów Fan, Chorążczysna 6- 
ioff S., m). Sobieskiego. 
Tänzer W. B., Chorąkczyzm. 
Teichman Teofil, ulica Domini- 


2. 
ażny Šan, ul. Czarneckiego. 
welisch K. ul. Gródecka, 
imer L., ul. Faźniętrsowska 
Zuckermann J., Zimerowicza 18. 
Znckermann Ś. ul. Leona Sapiehy. 
Życzyński Leonard, aul. Zybli- 
kiewicza. 


Fried Jak6b, Rynek 13, 
Grinfeld Advif Juowski 7. 
Holman W., ul. Kazimierzowska. 
Herol Autoni, Bykstuska l4, 
Jankowski Józef, o, Halicka. 
Hrauns Adolf, Skarbkuwzka 3. 
Kasikiowicz ik, uł. Wałowa 13. 
Kozłowski Wład., al. Gródecka 79. 
Landes Michał, Skarbkowzką 4. 
Landos Jakób, ul. Hulieka, 
Lemel $., ul. uródecka 54. 
Ludwig Fan, ci. Krakowska 7, 
Lowenhtek Jamób, Irybonalska 4. 
amiluże. Koepter, ul. Trybunalska 19, 
Przybylski A., ul. Teatralna. 18, 
Pomeranz M. Rynek 7. 
Pietrzjeki Edward, nl. Pańska. 
„Główne zastępstwo i krę Hua Deczkowego A PP. 

f ; A| ~ x 
UGZAASZA WIKSLA i Syna 
ui. Buguuławakiego 1. 18. Talefoa Nr. ©. Gkiuć piwa flazzkowesy u pana 
8. WIESEKRA ulica Sykstuska |. 14 


Telefon Nr. 149. 
Na przyszłość ogłaszać będą każdej niedzieli w pismach lwow- 
skich nazwiska reutanratorów, którzy piwo okocimakia sprzedają, a 
nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko sprze- 
daty obcego piwa pod marką okocimskiego- 
jan Qótz browar w Okgelmie. 


Redaktor odpowiedzialny; Wacław Masłowski. 


Z R O A PADA A AO A O 


Jakób utał na trotuarze, przyglądając się 


Całe pisrwsze piętro jarzyło się od świa- 
Jeśli więc hrabina przyjmowała nawet od- 
koach tamienio ani świarełka, zdala tylko, | wiedziny cymbalisty, to ocsywiście nie ukry- 


słażbą. 


Nadzwyczij delikatny i puszysty, przy- ma A N JHN ATOWICZ 


jemnie przylega do twarzy nadaje 
łości, świeżości i jest zępełnie nieszkodli- 
wym. Cena pudełka i złr. 


Rekonstrukcye garzejń dawniejszych systemów ma najnowsze 


da. lllastracye i kosztorysy carmo i opłacone. 


Fabryka nasza urzedziła ubiegłago roku 189S następująca kompletne go- 
rzelnie s aparatami kolumn nowymi do ciggłago ruchu : 
1. wła Dyrękcył dóbr 


a 


PENA g eLo 


n 
n 
n 
n 
n 
n 
n 


Nadto dostarczyliśmy w ubiezłym roku 1698 pojedyncza cześci urządzaniu 
gorzelnianegn i w,kcnal śmy w/ękase i mniejsze raxonstrakcya gorzeiń: 
10. Dia Dyzebcyi dóbr Kdraunga hr. Zichy, Belezoa st. Mara Keresztur 


(Wegry). 
11. Dla Dyrakcyi dóbr Jol uwa barona Ambrozy, Aranyag at. Temas-Remata 


= 
m 
Buiżujzxuyz 


TB. (3 


W roku 1897 dostaros;lómy dla o. k. uprzyw. golic. aksyju. 
Banku hipote'znego we 
magazyzu spirytusowego (ə trzech rezarwoaraca iączaej objęto soi 
12000 hektol) w Stanisławowie. 


o powiada nam Quäker? «<Quiker Oats wyrabia 
się przez całkowite wyłuszczenie najlepszego amerykań- 
skiego białego owsa 4 gf 


przeto tani; zna 
ilości jako dodat 
snegobazprzyprawy fg) 


lecają najgoręcoj tg 
który dla cierpiących : E 
dla dzieci, okazuje się pra Ę 
Quiiker Oats jest do naby$R 
paczkach (z moją tu uwi 
82 ct. we wszystkich ha, 
łakoci i drogue He 
się przepisy gotowania wszelkich potraw....» Jedzoie 


Quaker Qats 


"PRZEGLĄD z dnia 12 lutego 1899. 


Przez wpółotwarte okna dolatywały wa- ohińskiego muzyka? Miaike czatować u jej 


— Dalszy ciąg w następującym namerze — 
zsśmiał się, Opuszomając swe stanowisko — ja- 
| offenbachowską muzyką zabawiała anamickiegā |trzejszy felieton wyjaśni sytnacyę, romame mo- 
cymbalistę, że być nawet zajmującym, lecz na dziś dość 

Jakób gubił sią w domysłach i przypusie | już tego. 
ozeniach. Pomimo jednak całej ciekawości Zaledwie cdszedł kilka kroków w stronę 
i chęci zbadania tej tajemnicy, nie mógł | Łukn Zwycięstwa, wróniła mu zwykła niefra- 
przecie stać tu dłużej, x głową podniesioną j sobliwość. 
do góry; postawa taka zaczynała zwraczó W przygodzie tej widsiał tylko stronę 
uwagę przechodniów, 8 elegazski awiato-; operetkową i postanawiai nie opowiadać o niej 
wiec nie życzył sobis wywoływać zb'egowiska. | nikomu, nawet Pawłowi de Ponteroix, który 

Z drugiej strony nis mial ochoty wra-| brał wszystko zbyt poważnie, Żałował nawet, 
osò na ulicę Lauriston i tam oczekiwać po-jik mu wapomniałoxuakach porozumiewających 
wzrotu cymbslisty. Wyazekiwanie takie mogło | pomiędzy brabiną a cymbalistą. 
bowiem przeciągnąć się zbyt długo, a ehoóby Paweł nie ehcial w to wierzyć, tem mniej 
nawet zostało uwieńczone pomyślnym sknut-; dałby wiary, że piękna kreolka po nocy. przez 
kiem, jakże się tu rozmówió z Anamitą, który ;ukryte drzwiczki, 

rawdopodcbnie nie rozumiał ani słowa po | potwóore. Zamiast więc udzielać mu przad- 
anousku. woześnie tych ostrzeżeń, lepiej było dać mu 

Ciekawość tak dalece dręcszyła Jakóba, iš | się umizgać do hrabiny, odkiadając obiaśnienia 
miał nieprzeparią ochotę, pomimo tak spóźnio:. na wypadek, gdyby się nią zujął prawdsiwie. 
nej pory, zadzwonić u bramy hrabiny. Leon w! Głouville pojmował obowiązki przyjaźci 
ramie nawet, gdyby zechciała go przyjąć, i cóż- |po swojemu. Miał on swoją odrębną moralność 
by jej, powiedział - i lubił popyohaó towarzyszów ne śliską drogą 

Że sznka cymbalisty i sądził. że znajdzie | miłości, dlatego może, ik sam dotychczas prze- 


| wyarywała kadryle z „Orfanssa w piekle", | 
Niapodobna było przypuścić, aby hrabina 


Owej 


Kle- 


zabawy. 


do kobiet, 


ga u niej ślizgiwał się po niej ze zręcznością akrobaty. 
Na takie dictum hrabina rosaśmiałąby mu Od czasu jak dobiegł wieku xaęskiego, 

się w oczy, zabawa była jedynem. jego zajęciem i celem. 
Porysł był niedarzeczny, to tek po bliż:| Ani razu jeszcze serce jego nie wzruszyło się 

agoj rozwadza Gouville odrzuc ł go. głębiej, miał po za sobą dażo bardzo miło- 


Zastanawiał się oc pooąć, gdy nagle siek, a żadnej miłości prawdziwej. Nie wady- 
łumilkły dźwięki fortepianu. Ze chwilę lokaj "hal do niej wcale, ani uozuwał jej patrzeby. 
światła Życis hulaszoze, z dnia na dzień, wyatarozało 
w salonie. ; imu najzupełniej. Tymozassm jadynę jego tro- 

Hrabinę zapewne udawała się na sboczy- ską było wyżmiezienie sobie rozry wex. 
nsk do dalszych apartamentów, których okna Pora roku nie sprzyjała ku temu. 
nie wrobodziły na aleję Klóbera. Arystokracya przepędzała ozas NA wzi, 

Gouville oprzytom=iał. Sam sobie wydał w swo'ch pałacach, lab u wód i morskich ką- 
się śmiesznym. I sók go mogło oboh*dz:6, czy pieli. Paryś roil się od ondzoziemców, zwabio- 
ta kobieta przyjmuje lub nie jakiegoś kochin- nych wystawą. Był to dla Głouvilla świat! 


Głonvilie. 


A M R e M 


a w e uma a: 


| 
H 
bia- x ! 
LWÓW : sklepy własne ul. Kopernika ł, 3, ul. Ha- | 
licka 1 11 KRAKÓW: Sukiennice |, 20. CZER- 
NIOWCE: Rynek 2. RRZEMYŚL: Franciszkańska 24, 


E Bredt i Sk» 


Fabryka maszyn, kotów paro- 
wych, aparatów, kużnia paro- 
wa, kotaraie dla wyrobow 
Żelaznych | miedzłanych, odlo- 
warnia żelaza I metali 


w Ottynii 
(między Stanisławowem a 
Kołomyją) 
zaikudnia 400 robotników i 


poleca na nadchodzący sezon 
swoją speoyalnośś : 


Komplstaa urządzeaia 


gorzelń rolniczych 
fabryk spirytusu 
i drożdży. 


pe conach zEmiarkowanych. 


Aadrzeja hr. Potockiego Kamionka atrumiłowa' 

a „ Fiorentyny ks, Czartoryskiej, Nowa miasto, 

Wp. Tadeusza Piarzyńasiego, Detewnia p. furynka. 
„ Kosmy Udrzycki:gc, Mosty wielkie. 

Wpani Stefanii z Leeandowskich-Łomn'ckiej, Leszcaków p. Waręż. 
i z u n Sulimów p. Waręż. 

Wp. Jene I erzczyńskiego, Eo ki mele p. Tousta. 
„ Henryka Głowackiego, Leśniowice p. Białagórs. 

Wp. 8. spi ją fabryka spiryiusa i drożdzy w Strupkowie p. 

tiynia. 


ma M 


(Weary). 
firmy W. et Fr, Costiner, Corni, Romunia. 
Dyrekcyi aćbr FxreMencyi hr. Siamieńskiege-Lawickiega, Chorostkó s. 


cha beda mnie 


Zarządu > « Zi P 

Wp. Tanacago „Wachówicza, Trybuchowce P. Pyiakowon. Wu > Z 

ArZĄdU r Józefa hr. Młodackiego, Monast dka. ._ą . . . 

Firmy jesa Thom i sya (ga Lwowa) Subada. s Znana od lat wie'u jako najwyborniejszy dodatek do kawy 
p rman, Śn.hynin p. otanssiawiw, . . z . . > 
J. Goldfeld, Tyśmienica. zwyczajnej. — W cierpieniach nerwowych, sercowych, żoład- 


Lwowie, kompletne urządusnie dla wolnego 


odukt ten zawiera 16*/, 


PERILUN 


Spółka komand. Ferdynanda Pletzscha 
Fabryka maszyn, Odlewarnia żeiaza 


we Iiwowie nl. Św. Marcine 11. 
Gorzelnie, Browary, Miyny, Tartaki. 
Kosztorysy bezpłatnie. 


Filja i warsztat reparac. w Basszowie 


Krople żołądkowe 
Brady'ego 


(przedtem Mariacesskis Krople żołądkowe) 


aporządzyne w aptece „zam iónig von Uogarn“ 
Karola Brady w Wie inia I. Fieisch nar Mm i. 


stary i many środek laszniczy działający snakomicia i 


iwzych doiegliscucisch. 


Cena flaszki 40 st, podw. flaszki 70 ct. 

Muszę zwrócić uwage powtórnie, ze muje krople żołądkowe częstokroć 

falszowana bywają. Należy zwrócić uwagę przy %Axupnie na powyższą markę 

ochronna z paapisem O. Brady i wszystkie e iako niaprawdziwa 

zwrócić, która nie są powyższą marką i pod pisom U. Brady zaopatrzona. 

krople Zołądzowe api. K brady 

(dawniej Mariagolckie żołądkowe krople) 

są w czerwona pudełka opakowane i NE E a] Mariacieluk łaj 
(jako mari ZAOpALTZODA- ong PY 


musi się znajdować podpis 
Prawdziwa krople żołądkowa są do nabycia we wszystkich aptekach . 


« - 3 
4] docznio ESS 


SA < 


W każdej paczce znajdują 


owa podana. 


Papier z fabryki Czerlańskiej, 


szansy, spotkania znajomy e 

w klub, jeden x weselszych w Paryżn, 
mieścił się na bulwarach, w pobłiśu Opery. 
Wstęp do niego był dosyć trudny, nalsżało 
złożyś dowody nietylxe dobrego urodze 


tworna i wysoka gra, 
podczas simy, 


> kawa słodowa. 


ley! 


kowych, niedokrwistości itd. przez lekarzy polecana. — Naju- 
æm |ubieńszy napój kawowy u niezliczonych rodzin. semm% 


; 
: 


É i Szydłowski 


wzmacniająco na żołądek przy przeszkodach w trawiegiu į | 


obey, x którym warojąkieh stozankó w unikał. 
N „Pozostawała mu wigo tylko gra, lecz ulu- 
biony przezeń bacoarat wa wsnystkiał klu- 
bach szedł ospale, nawet do pikiety lub ósartó 
niea wsze można było znaieść partnerów. Głon- 
ville trawił niekisdy całe wieczory na układa- 
niu pasyans w. 


nocy był zsnidto podrażnionym, 


aby zadowolić się tak niewinną romrywką. O 
spaniu nie było oo myśleć; 
w piarsa przejeśdź'jącą dorokkę i kazał 
zawieść do wwego xlubn, 


wsiadł więc 
ale 


pa miał najwięcej 


niš, ala 


| nieposziakowanej opinii, Człęnkowie składali 
wpuszczała do siebie przeważnie z ludsi młodych; kuchnia wy- 


którą tu prowadzono 
były warunkami doskonałaj 


Gonville, który miał szozęścin nietylko 


ale i do kart, wygrywał tu nieraz 


grube rumy. 

Owego wieszoru, wzzadłszy do sali głó- 
wuej, doznał miłego rdziwienia. Siedziało w niej 
kilkunasta elabmenów, dobrych jego zmajo- 
mych, którzy wpadli do Parysa ne dni kilka, 
pomiędzy dwoma polowan'ami, dla odetchnięcie 
powietrzem bulwarów. 

Powitano Gonvillla okrzykami radości. 

— Mój drogi, ozskaliśmy wylko ma ciebie — 
zawolai, pzdbiegając ku niemu jakis blandynek. 
— Choecie graó w bacoarata' — dokończył 


— Nie, w 3*artó, 

— Zgoda. Kto trzyma bank ? 

—P dA 
Jakób siyszał nazwisko to po rac pierwszy, 

— Kto to taki ? —sapytuł głosem zniżonym, _; 


mbre, 


(Ciąg dulszy nastąpi). - + 


+ 


— 


mowsła 


KOSZULE 


meskie najmodniejsze gaci, krój francuzki 
od 1.36 ct. Koszule pikowe i fantazyjne 
od 2.60. Kołnierze 20. Wanssaty 85. Skar- 
petki od 50 ct. K'aki, rekawiczki, krawa- 
ty balowe, szelkie angletakie od 1.25 Chu- 
we i jedwabne, spinki, pod- 

wiąski, Ceny najtańnza 


Lwów, plac Maryacki 8. 


Aptekarza Schnaidra 
herbata przeciw 


kaszlowi 


i proszek przeciw 


kaszlowi 


z apieki św. Jerzego 
Wiedeń V/2, Wimmergasse 33, 
|isedle lekarskiego spisu sporządzona, 

 |jakutecznie działająca na organu od- 
decli»we, odflegmi"jaca, łagodzi dra- 
źnienie do kaszlu, chrybke i łechtanie 
w gardle, 
||Proszek 70 ct, herbata do tego BO cty 
pocztą 20 ct więcej za opakowanie, 
Mniej jak 2 paczek pocztą się nie wysyła. 
Aviexa św. Jerzego 
Wiedeń V/2. Wimmergasse 38. 
Baczyć trzeba na markę ochronną i żą- 


dać zawsze środki przeciw kaszlowi 
z apteki św Jerzego w Wiedniu. 


